
Jest nadzieja, że w listopadzie w Sejnach stanie pomnik ich kapłana

Wizyta u Baranauskasa
Już od miesiąca na terenie Pracow­

ni Rzeźby Monumentalnej stoi pomnik 
Antanasa Baranauskasa. Uroczyste od­
słonięcie pomnika ma odbyć się w Sej­
nach, prawdopodobnie, 26 listopada, 
w rocznicę śmierci biskupa i poety. Po­
mnik stanie na placyku przy Katedrze.

Wczoraj pani Eufemia Teichmann, 
ambasador RP w Wilnie spotkała się z 
autorem pomnika, rzeźbiarzem Gedimi- 
nasem Jakubonisem. Na spotkaniu był 
także obecny Arunas Bekśta, minister 
kultury RL.

Pani ambasador obejrzała dzieło rzeź­
biarza. Autor zapoznał Jej Ekscelencję z 
projektem ustawienia pomnika w Sejnach 
oraz z historią jego powstania. Pani am­
basador z kolei z uśmiechem zauważyła, 
że AntanasBaranauskas wygląda “nie­
zwykle młodzieńczo”.

Pomysł ustawienia pomnika Antana­
sa Baranauskasa w Sejnach należy do li­
tewskiej społeczności tego miasta. Rząd 
Litwy podjął się do sfinansowania pracy 
rzeźbiarza, natomiast władze Sejn zobo­
wiązały się do przygotowania miejsca, na 
którym ma stanąć pomnik. “No cóż, ja  
swoją pracę wykonałem na czas - pomnik 
jest gojów, problem polega na tym, że nie 
ma go gdzie ustawić, bo miejsca przy 
Katedrze jeszcze nie przygotowano. Mam 
jednak nadzieję, że do 26 listopada 
wszystkie prace przygotowawcze zosta­
ną  zakończone i odsłonięcie pomnika 
odbędzie się zgodnie z planem. Chociaż,

| o ile mi wiadomo, na razie nie rozpoczę­
to żadnych pracna tym placu, ponieważ 
na razie ńie zostały wydzielone na to środ­
ki pieniężne” - powiedział Gediminas Ja- 
kubonis w rozmowie z “Kurierem”.

Pani ambasador obiecała rzeźbiarzowi, 
że wystosuje list do burmistrza Sejn, w któ- 

I rym zwróci się z prośbą ó jak najszybsze^, 
rozwiązanie zaistniałego problemu.

Sabina Kozłowska

W ybitny rzeźbiarz litew ski zapoznał pan ią  ambasador i  ministra ze  swoim dziełem. 
Przeczytał też napis, który  p ierścieniem otacza pom nik - "Antanas Baranauskas, 
Seinu viskupas;  A n ton i Baranowski, biskup SejneńskiTPolski napis “spogląda" w  
stronę miasta, natom iast litewski - w  stronę Puńska" - poinformował Gediminas 
Jakubonis Fot. Marian P aluszkiew icz

Wnnmerze:
Społeczeństwo

„Moje Leni- 
ny” - to film o in­
teresującym wąt­
ku pseudohisto- 
rycznym, który 
miał wielki 
wpływ na histo­
rię. Film opowia­
da, jak talent dy­
plomatyczny i zdolności organizacyj­
ne Estończyka oraz niemieckie pie­
niądze pomogły utorować partii komu­
nistycznej drogę do władzy w Rosji.

Gazeta Harcerska
Po wakacyj­

nej przerwie po­
nownie mamy 
„Gazetę Harcer­
ską”. Młodzi zno­
wu będą mogli 
znaleźć w niej 
mnóstwo cieka­
wych rzeczy na różne tematy. Będą tu 
mogli sami zabrać głos na łamach: po­
dzielić się wrażeniami, przeżytą przy­
godą, wymienić poglądy.

Świat
M i n i s t e r  

spraw zagranicz­
nych Rosji Igor 
Iwanow zadekla­
rował, że jego kraj 
jest gotowy do 
dialogu politycz­
nego z Czeczenią, 
jeśli jej przywód- L_ 
cy wyrzekną się przemocy i wyda- 
dząMoskwie liderów „terrorystów”.

Sport
16 drużyn ubiegających się o pił­

karski Puchar Europy osiągnęło pół­
metek rozgrywek grupowych w 
pierwszej rundzie.
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Rodzice pierwszaków z Podbrodzkiej Szkoły - Internatu szukają w Sejmie zrozumienia

Moje dziecko, kto o nim decyduje?
Kołaczą do wszystkich drzwi, 

piszą listy, prośby, aby ich naj­
zwyklejsze, tak prozaiczne żąda­
nie było wysłuchane. Aby ich 
dzieci (pierwszacy) uczyły się w 
tej szkole, do której rodzice zło­
żyli podania. Tym bardziej, że w 
w ielu p rzy p ad k ach , tu  też 
uczęszczają ich starsze dzieci.

Wczoraj rodzice pierwszaków 
z wyżej wymienionej szkoły przy­
byli do Sejmu, gdzie ich przyjął 
przewodniczący Sejmowego Ko­
mitetu do Spraw Nauki, Kultury i 
Oświaty Źibartas Jackunas. W 
rozmowie uczestniczył również

poseł na Sejm Jan Mincewicz. 
Napisaliśmy powyżej, “pierwsza­
ków” ze Szkoły-Intematu, a prze- 

|  cież tej właśnie klasy tu nie ma. 
Od tego też zaczęli rodzice. Mó­
wili o niezrozumiałych dla nich 
wjelu rzeczach, a w pierwszą ko­
lej, dlaczego dopiero wraz z 
dniem 1 września dowiedzieli się, 
że w bieżącym roku szkolnym, nie 
będzie tu pierwszej klasy. Tak, w 
tajemnicy, prZed nimi i pedagoga­
mi, zadecydowała pani dyrektor 
szkoły - internatu. Do kogo nale­
ży moje dziecko? - pytali. Czy dla­
tego, że wielu z nasjiist bezrobot­

nych, biednych, nie należy z nami 
się liczyć? Czy nasze dzieci trze­
ba stąd przenieść do szkoły, od­
ległej o kilka kilometrów, budz^Ć 
wcześniej niż uczące się tu na 
miejscu? Czy muszą drżeć o to, 
jak zimą dziecko będzie pokony­
wać oblodzone tory kolejowe. 
Chociaż na jednymz zebrań usły­
szeli taką oto wypowiedź pani 
dyrektor, że “teraz się troszczą, a 
w domu nie mogą zapewnić nor­
malnych warunków”. Nie mogą, 
ale z przyczyn w wielu wypadkach 
od nich niezależnych.

(Dokończenie na str. 2)

Rezygnujemy 
z “czasu Andrikiene”

Litwa wraca do drugiej stre­
fy czasowej (czas Greenwich 
plus dwie godziny) i od 31 paź­
dziernika znowu będzie żyła 
według “starego” czasu.

Wczoraj taką decyzję podjął 
rząd, więc w ostatnią niedzielę 
października br. mieszkańcy na­
szego kraju nie będą potrzebowa­
li przesuwać wskazówek zegara o 
godzinę wstecz, jak to tradycyjnie 
czyniono, gdy przechodzono na 
czas zimowy.

Rząd postanowił zrezygnować 
z tzw. “czasu Andrikiene”, 
uwzględniając wyniki sondażu 
przeprowadzonego przez Cen­
trum Badania Opinii Publicznej 
“Vilmorus”, podczńs którego oka­
zało się, że poprzednia reforma 
czasowa, jakiej dokonał rząd, była 
nie do przyjęcia dla większości 
mieszkańców Litwy, więc chcie­
liby oni ponownie powrócić do

drugiej strefy Czasowej. Prócz 
tego, obecnie spodziewane jest, że 
lepieji>ędzie wykorzystany jasny 
okres doby i zmniejszą się nega­
tywne zjawiska, jakie zaiśmiały, 
gdy byliśmy w pierwszej strefie 
czasowej.

Przewiduje się, że początek 
pracy instytucji nie ulegnie zmia­
nie, dlatego dodatkowe środki 
będą potrzebne wyłącznie do 
uzgodnienia rozkładów w trans­
porcie.

W przyszłości rząd zamierza 
rozważyć propozycję zrezygno­
wania również z dodatkowej go­
dziny czasu letniego, jak to już 
uczyniła Estonia. (ELTA)
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Kalejdoskop aktualności
Polska nabyła akcie . ,  „  _  „

Polski koncern ubezpieczeniowy “Polskie Towarzystwo Rease­
kuracyjne S.A.” naby! 49,9 proc. akcji litewskiej spółki ubezpiecze­
niowej “Prevęnta”. •'Ta

Polski inwestor zakupił prawie całąnową emisję akcji wartości 10
min litów, za którą zapłacił 9,6 min litów (2,4 min U SD).

Blisko 42 proc. akcji “Preventy” będzie posiadała szkocka firmą 
“New Europę Insurance Ventures* do której przed ostatnią emisją 
należało 48,8 proc. akcji.

Niekorzystny biznes l l l f ó  .
Rząd zamierza zastawić akcje “Lietuvos teiekomas” bankom za­

granicznym, pisze “Respublika”. Obecnie państwo rozporządza jesz­
c z e  35,2 proc. akcji spółki telekomunikacyjnej.

Rząd otrzymałjuż i rozważa oferty Europejskiego Banku Odbudo­
wy i Rozwoju (EBOR) w sprawie zastawienia mu akcji zapożyczki w 
wyśokośći kilkuset milionów USD na rekonstrukcję“Mazeikią nafta”.

“Lietuvos teiekomas” obecnie należy do najcenniejszych inajzy- 
skowniejśzych firm kraju. Zdaniem ekspertów, Litwie byłoby ńieko- 
rzystne zastawianie akcji, których wartość ciągle rośnie.

Propozycje eks-premlera
' Poseł na Sejm, eks-premier Gediminas Vagnorius proponuje, aby 

nie zmniejszać środków budżetowych, przeznaczonych na finanso­
wanie programu mieszkaniowego. Wzywa on, aby w precyzowanym 
obecnie budżecie państwowym pozostawić przewidywane w nim po­
przednio na ten cel 11,4 min litów.

Eks-premier prognozował, że w przeciwnym razie ten niezwykle 
ważny problem socjalny w tym roku nie będzie realizowany. Środki 
brakujące na finansowanie programu mieszkaniowego można byłoby 
zaoszczędzić, jego zdaniem, zmniejszając o 7 min litów finansowanie 
budżetowe na inwestycje kapitalne państwowych instytucji admini­
stracyjnych (na wydatki riadzwyczajne).

Nowy attache
Ze stanowiska litewskiego attache obrony w Danii zostaje odwo­

łany pułkownik Jonas Gećas. Na tym stanowisku zastąpi go major 
Evaldas S takaitis, który dotychczas pracował w sztabie obrony.

W Danii J. Gećas pozostanie do 12 października, a po powrocie na 
Litwę obejmie stanowisko komendanta Związku Strzelców.

Negocjacje z Białorusią
Komisja ds. rozliczeń z Białorusią za energię elektryczną w no­

wym składzie, której przewodniczy doradca premiera Gediminas Rai- 
nys, wczoraj w Grodnie nadal wywierała presję na koncern “Biełe- 
nergo” i przedstawicieli tego kraju, aby jak  najszybciej zmniejszono 
zadłużenie Litwie.

Obecnie Ignalińska EA nie dostarcza energii elektrycznej na Biało­
ruś, a sprzedaż jej sąsiadom nie będzie wznowiona dopóty, dopóki nie 
rozliczą się z “Lietuvos energija”. &

Problem rozliczeń, gdy zbliża się sezon grzewczy, staje się coraz 
aktualniejszy dla obu stron, Białorusi bowiem może zabraknąć energii, 
natomiast litewski system energetyczny, prócz zadłużeń, ponosi wiel­
kie straty z powodu małego obciążenia.

Szwedzi chcą nam pomóc
Szwedzka firma energetyczna “Vattenfall” potwierdziła swe dłu­

goterminowe zainteresowanie rozwijaniem działalności w krajach 
bałtyckich.

‘Vattenfair pragnęłaby uczestniczyć w programach restruktury­
zacji i prywatyzacji przedsiębiorstwa “Lietuvos energija”.

W rozmowie z premierem Rolandasem Paksasem oświadczył to pre­
zydent i główny administrator “Vattenfall” Carl ErikNyąuist.

50 min USD pożyczki
Wczoraj rząd postanowił udzielić spółce “Maźeikiij nafta” po­

życzki w wysokości 50 min USD.
Pożyczka na okres 7 lat zostanie udzielona na 10 proc. rocznie, 

biorąc środki z pożyczek otrzymywanych na imię państwa.
W innej uchwale rząd również zaaprobował, aby “Mażeikią nafta” 

pożyczyła od Litewskiego Banku Oszczędności 9 niln USD na 13 proc. 
rocznie, zastawiając 80 min litów środków, znajdujących się na rachun­
kach “Maźeikią nafta” w Banku Oszczędności.

Nowy dyrektor teatru
Wczoraj rząd odwołał reżysera Rimasa Tuminasa ze stanowiska 

dyrektora generalnego Litewskiego Narodowego Teatru Dramatycz­
nego.

Nowym kierownikiem teatru został mianowany kompozytor Fau- 
stas Latenas, który kierował tym teatrem cztery lata temu.

Nowy kierownik teatru F. Latenas pracował w teatrze “Lele”, Wi­
leńskim Teatrze Małym, dwa lata temu był wiceministrem kultury, od 
roku zaś 1997 pracował w rządzie jako konsultant państwowy do spraw 
i ^ ltury- ___  (BNS, ELTA)

“Właśnie w czasie takich nieoficjalnych spotkań, w sielskiej atmosferze, nie zaś pod­
czas uroczystych i “napuszonych” imprez, może dojść do pozytywnych efektów”—___

Spotkanie przedsiębiorców
We wtorek w siedzibie Wileń­

skiego Klubu Przedsiębiorców od­
było się spotkanie członków Klubu 
z przedsiębiorcami z Litewsko - 
Niemieckiego Klubu.

Alicja Munkiewicz,prezes WKP, 
w rozmowie z ‘ ‘Kurierem” powiedzia­
ła, że Klub jednoczy przedsiębior­
stwa, których działalność handlowa 
jest związana z Polską. “Wspieramy ’ 
się wzajemnie, możemy 'ręczyć za |  
członków naszego Klubu” - oznaj­
miła pani prezes. Dodała też, że spo­
tkanie zostało zorganizowane w oehr 
nawiązania kontaktówhandlowych 
między przedsiębiorcami z obu Klu­
bów. (

Ina Dagyte, wiceprezes Klubu 
Litewskich i Niemieckich Przedsię­
biorców zaznaczyła, że takie spotka­
nie jest także swoistym nawiązaniem 
kontaktów przedsiębiorców z K L i 
NP zambasadąRP w Wilnie. “Moim 
zdaniem, przedsiębiorcy z naszego 
Klubu nie powinni utrzymywać kon­
takty wyłącznie z niemiecką amba­
sadą, podobnie jak przedsiębiorcy z ' 
WKP - z polską. Takie spotkania tak­
że służą rozszerzeniu kontaktów kra­
jowych przedsiębiorców z placów­
kami dyplomatycznymi innych

Spotkaniu przewodniczyła pani Jolanta Rydzewska

państw” - powiedziała wiceprezes.
Obecna na spotkaniu Jolanta 

Rydzewska, radca handlowy amba­
sady RP w Wilnie, w rozmowie^ 
“Kurierem”, zaznaczyła, że takie 
spotkania są dla uczestników swo­
istym bodźcem do nawiązania no­
wych kontaktów handlowych. 
‘̂Właśnie w czasie takich nieoficjal­
nych spotkań, w sielskiej atmosfe-

Fot Marian Paluszkiewicz  

rze, nie zaś podczas uroczystych i 
“napuszonych” imprez, moim zda­
niem, może dojść do pozytywnych 
efektów” - oznajmiła Jolanta Rydzew­
ska.

W czasie spotkania przedsię­
biorcy i goście wysłuchali argentyń­
skich tailgow wykonaniu kwintetu 
harmonistów z  Litewskiej Akademii 
Muzycznej. S.K.

Porozumienia w sprawie gmachu szkolnego w Rudominie nie osiągnięto-

Każdy o swoim
Wczoraj w sejmowym Komi­

tecie Oświaty, Nauki i Kultury od­
było się spotkanie kierownictwa 
samorządu rejonu wileńskiego z 
przedstawicielami powiatu Wileń­
skiego, na którym omawiano spra­
wę przynależności byłego gmachu 
szkolnego w Rudominie. Po za!- 
kończeniu rozmo\yy Źibartas Jac- 
kunas wyraził niezadowolenie, że 
obie strony nie doszły do porozu­
mienia i zaproponował powtórne 
spotkanie:

W a żn e  o bie kty 
w o lne j stre fy

Tworzone na Litwie wolne stre­
fy gospodarcze (WSG) zostały 
uznane za projekty ekonomiczne 
wagi państwowej. Postanowił to 
rząd na wczorajszym posiedzeniu.

Jak powiedział wiceminister 
gospodarki Gediminas Miśkinis, 
zaczyna już działać Kłajpedzka 
WSG. Spodziewane jest, że w tym 
roku podejmie działanie również 
Kowieńska WSG, prócz tego roz­
ważany jest też wariant “małej” 
Szawelskiej WSG. Uznanie WSG 
za obiekty szczególnej wagi w isto­
cie potrzebne było do zabrania zie­
mi na ich potrzeby. Zgodnie z no­
wym artykułem ustawy o ziemi, 
przyjętym w lipcu br., udzielono 
prawa wykupienia ziemi na potrze­
by społeczne od prywatnych wła­
ścicieli ziemi, jak też rozwiązania 
przed ustalonym terminem umowy 
o dzierżawie ziemi państwowej.

(BNS)

Mer rejonu wileńskiego Leoka­
dia Januśauskiene, przedstawiając 
racje samorządu, podkreśliła, że do 
będącego na ewidencji samorządu 
lokalu dużo już zainwestowano 
środków, gdyż mieszkańcy Rudo- 
miny złożyli 200 podań do polskie­
go przedszkola. Gmach ten służył­
by dobrym celom. Powiat zaś, re-v 
prezentowany przez dyrektora de­
partamentu oświaty administracji 
powiatu Jonasa Vasiliauskasa oraz 
Danguole Sabiene z Ministerstwa

Moje dziecko, 
kto o nim decyduje?

Oświaty i Nauki uważają, że szkole 
litewskiej w Rudominie jest ciasno 
i ten gmach może być wykorzysta­
ny dla grup przygotowawczych 
powiatowej szkoły litewskiej.

W rozmowie wzięli udział po­
słowie Jan Mincewicz oraz Jan Sien­
kiewicz . Pani Janusauskiene uwa­
ża, że nie doszli do porozumienia, 
gdyż przedstawiciele powiatu nie 
chcieli usłyszeć swoich oponen­
tów, prawnych właścicieli gmachu.

K A

(Dokończenie ze str. 1)
To prawda, ich dzieci sąłned- 

ne, gorzej ubrane, ale czy dlatego 
mająbyć traktowane inaczej? Dla­
czego mają mieć warunki gorsze 
(wcześniejsze wstawanie* niebez­
pieczna droga, późniejszy obiad, 
docinki dzieci z miejskiej szkoły), 
w związku ż  tym przeniesieniem? 
Dlaczego z ich zdaniem, wolą - 
uczenia się w Podbrodzkiej Szko- 
le-Intemacie - pani dyrektor nie 
chce się liczyć. Wręcz odwrotnie, 
zaczęła ich zastraszać, zmuszać do 
podpisów, że ich dzieciom będzie 
dobrze w 1 Szkole Średniej. Mówi­
ła, że o ile nie złożą takich podpi­
sów, niech w ogóle stąd zabierają 
swe dzieci. Zrozpaczeni zaczęli 
kołatać do wszystkich instancji.

Cena doby hotelowej: 
pokój jednoosobowy - 64 Lt,

| pokój dwuosobowy - 95 Lt 
jenoosobowy luks -130 Lt, 
dwuosobowy luks -189 Lt, 
dwu pokojowy luks • 239 Lt, 
trzypokojowy apartament - 299 LŁ 
W cenę wchodzi śniadanie. 
Śniadanie - 7 Lt §
Obiadokolacje od 12 do 20 Lt g
Dla grup są stosowane bardzo § 
duże zniżki.

Źibartas Jackunas, który nota­
bene wiosną, gdy tylko rozpoczę­
ła się’mowa o reorganizacji szkoły, 
odwiedził tę placówkę. Wtedy po­
wiedział, że skoro już dojdzie do 
reorganizacji, trzeba tu zostawić 
klasy młodsze, nie burzyć od razu 
wszystkiego. Po rozmowie z rodzi­
cami obiecał, że w najbliższym cza­
sie jeszcze raz odwiedzi Podbro- 
dzie, by jak najsłuszniej i najlepiej 
dla dzieci, rodziców i pedagogów, 
rozwiązać ten mocno nabrzmiały 
problem. H.G.

Autoserwis 
“ L i t g a r a f ”  

samochodów i mikrobusów

■ diagnostyka komputerowa
■ zbieżność kół
■ naprawa podwozia
■ montaż kół
■ wyważanie kół
■ regulowanie reflektorów
„  naprawa instalacji elektrycznej | 
• spawanie 

L  wymiana smarów
■ montaż systemów ochronnych i| 

zamków centralnych
■ montaż audioaparatury
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Źle dzieje się z budżetem, z walutą - jest niedobrze W wodociągi należy zainwestować jeszcze 1 mld litów

“Odwiązać się” Od USD Będziemy pić lepszą wodę
“Rynek finansowy funkcjonu­

je gorzej i od pewnej chwili Za­
rząd Walutowy już  dzisiaj jest 
przyczyną pogłębiania się kryzy­
su” |  powiedział podczas wczoraj­
szej konferencji prasowej w sej­
mie centrystaKęstutis Glaveckas.

Kryzys walutowy
K.Glaveckas scharakteryzował 

obecnąsytuacj ę finansową kraju jako 
niejasną i prawie zgubną. Oświad­
czył on, iż w podobnej sytuacji po­
wstaje groźba wybuchu kryzysu wa­
lutowego. Zdaniem profesora Gla- 
veckasa, za sześć miesięcy br. rezer­
wy walutowe zmalały o prawie pół 
miliarda litów, natomiast w chwili 
obecnej zbliżyły się do krytycznej 
granicy -1 mld 100 min litów.

D eficyt skonsolidowanego 
budżetu stanowi obecnie, zdaniem 
Glaveckasa, 4,6% wewnętrznego 
produktu brutto. “Rynek finanso-

W Filharmonii Narodowej

wy funkcjonuje gorzej i od pew­
nej chwili Zarząd Walutowy już 
jest przyczyną pogłębiania się kry­
zysu”. Jedynym zbawiennym wyj­
ściem z  takiej sytuacji członek sej­
mowej frakcji Partii Centrum wi­
dzi w “odwiązaniu waluty”.

Oświata - w ślady “Sodry"
Zdaniem parlamentarzysty, 

Litwa znajduje się w sidłach kry­
zysu infrastruktury socjalnej, co 
naocznie udowadnia sytuacja “So­
dry”. Kolejnymi “ofiarami” mogą 
zostać nie zreformowane ochrona 
zdrowia, oświata.

Również i budżet kraju, zda-' 
niem Glaveckasa, nie wygląda 
najlepiej. Planowane zmniejszenie 
budżetu o 450 min ljtów - to sta­
nowczo za mało. “Budżet należa­
ło zm niejszyć'o dużo więcej i 
uczynić to znacznie wcześniej” - 
twierdził K.Glaveckas.

Chadecy wesprą prośbę 
Butkevl6łusa 

Związek chrześcijańskich de­
mokratów poprze prośbę o ułaska­
wienie, skierowaną do prezyden­
ta Adamkusa przez skazanego za 
próbę oszustwa na szeroką skalę 
parlamentarzystę Audriusa Butke- 
vićiusa.

O takiej debyzji poinformował 
podczas swej konferencji praso­
wej w sejmieiider tej partii parla­
mentarzysta Kazys Bobelis. Zda­
niem Bobelisa, chadecy nie uwa­
żają^ iż więziony prawie dwa lata 

_ członek sejmu stanowi zagrożenie 
- dla państwa litewskiego. K.Bobe- 

lis powiedział, że parlamentarzy­
sta A.ButkevićiUs zwrócił się do 
Związku chrześcijańskich demo­
kratów z prośbą o pośredniczenie 
w rozpatrzeniu jego podania do 
prezydenta Litwy.

Paweł Kobak

Smutny koniec roku
Ponieważ obcina się środki 

z budżetu na utrzymanie placó­
wek kultury, więc i Filharmonia 
Narodowa nie stanowi wyjątku. 
A po n iew aż  spad ło  to  na 
wszystkich w końcu roku, więc 
trudno było rozłożyć jakoś ra­
cjonalniej wydatki i cięcia od­
biły się na programach ostatnich 
miesięcy.

Pocieszający je s t fakt, że 
wielu naszych solistów i orkiestr 
występowało w br. poza grani­
cami kraju: Narodowa Orkiestra 
Symfoniczna (dyr. Juozas Do- 
markas) występowała w Niem- 

|  czech, Orkiestra Kameralna Sau- 
liusa Sondeckisa grała w tym 
roku aż pięć razy w Japonii, tam 
też występowała mezzosopran 
Inesa Linaburgyte itp.
- Otwarcie sezonu w FN w 
tym roku znacznie się opóźniło 
z powodu Konkursu im. M. K. 
Ćiurliońisa. Niemniej wczoraj 
ódbyłą się konferencja prasowa, 
na której dyrektor G intautas 
KeviSas zaanonsował rozpoczę­
cie koncertów, na okres od 3 paź- 

'  dziemika do 31 grudnia.
Zgodnie ze słowami dyrekto­

ra, w br. będzie sporo koncertów 
tematycznych, jubileuszowych, 
recitali wybitnych muzyków. Już 
3 października zostanie zainau­
gurowany cykl „Koncerty ro­
dzinne”, podczas których rodzi­
ce i dzieci zapoznają,się z róż­
nymi instrumentami. Koncert 
poprowadzi popularny muzyko­
log Viktoras Gerulaitis.

6 październ ika w sali FN 
w ystąpi skrzypek Raimondaś 
Butvila, który obecnie pracuje w 
Wenezueli. Towarzyszyć mu bę­
dzie pianistka z Moskwy Kseni- 
ja  Knorre. Wykonają oni utwo­
ry Beethovena, Brahmsa, Proko­
fiewa.

9 października rozpocznie 
się sezon koncertów symfonicz­
nych. Na pierwszym koncercie 
wystąpi Litewska Narodowa Or­
kiestra Symfoniczną (dyr. Juozas 
D om arkas), K owieński Chór 
Państwowy (jjyr. Petras Binge- 
lis), soliści Petras GeniuSas, Re­
gina Mąciute, Inesa Linaburgy­
te, Audrius Robeźius i Vladimi- 
ras Prudnikovas. Pod sklepie­
niami FN zabrzmi Poemat sym­
foniczny „Prometeusz” A. Skria­

b ina i IX  Sym fonia L. van 
Beethovema.

12 października rozpocznie 
się cykl „Brzmią organy filhar­
monii” . Usłyszymy organistkę 
Gabiję NaruSyte i saksofonistę 
Pranciśkusa Naruśisa. Wykona­
ją  oni utwory Bacha, Buxtehu- 
de, Straussa, Bozza, Regerai in.

13 października - pierwszy 
gość zza granicy - sopranistka z 
N iejn iec M aacha D eubner. 
Akompaniować jej będzie pia­
nistka Andrius Vasiliauskas.

15 października - koncert 
utworów I. Strawińskiego i A. 
Berga w wykonaniu Raimunda- 
sa Katiliusa, Algirdasa Budrysa, 
Douglasa Williama Waltera (per- 
kusja , USA) oraz S ierg ieja  
Okruszko (fortepian).

16 październ ika pierwszy 
jubileuszowy koncert poświęco­
ny 80 rocznicy urodzin znakomi­
tego  litewskiego kompozytora 
Eduardasa Balsysa. Następnego 
dnia - koncert Orkiestry Kame­
ralnej Sauliusa Sondeckisa, któ­
rego program zostanie ogłoszo­
ny później.

B arbara Znajdzilowska

Wilno, jak zresztą wiele innych miast Litwy, nie może się jesz­
cze poszczycić dobrą pitną wodą. W jednej dzielnicy jest ona bar­
dziej czysta, w innej mniej. Specjaliści są zdania, że na jakość pit­
nej wody nie możemy jeszcze narzekać. Nie oznacza to jednak, że 
można spocząć na laurach.

Wczoraj spółka “Vilniaus vandenys” zapoznała właśnie pracowni­
ków samorządu i dziennikarzy z wdrażanymi w stolicy przedsięwzię­
ciami celem polepszenia jakości wody pitnej.

Również wczoraj mer Wilna Juozas Imbrasas odkręcił symbolicz­
ny zawór dla usunięcia tlenku z wody pitnej. Zebranych zapoznano też 
z rekonstrukcją w Parku Bernardyńskim oraz zainstalowaniem ciśnie­
niowych filtrów do usuwania żelaza i magnezu. Tegoż dnia po połud­
niu otwarto stację trzeciego ujęcia odnowionej wody linii wodociągo­
wej Antowile - Wirszuliszki. Mer miasta otwierając symboliczny za­
wór puścił wodę pitną ze stacji drugiego stopnia w Antowilach do sta­
cji trzeciego stopnia w Wirszuliszkach. Woda na Wirszuliszki popłynie 
oczyszczona pokrytą od wewnątrz powłoką antykorozyjną wodociągo­
wą magistralną linią o średnicy 900 mm.

Wileńscy specjaliści twierdzą, że Starówka już od nowego roku bę­
dzie miała czystą wodę pitną. Aby mieszkańcy całej stolicy mógli pić 
rzeczywiście czystą wodę, w oczyszczalnie należy zainwestować jesz­
cze 1 mld litów. Prawdopodobnie dopiero po 10 latach będziemy się 
mogli delektować czystą i smaczną wodą. JulittaTryk

Gość z Luksemburga
nych Algimantasem Rimkuna- 
sem.

W czasie spotkań zostaną 
omówione kwestie rozszerzania 
Unii Europejskiej i przygotowa­
nia Litwy do negocjacji w spra­
wie wstąpienia do UE, jak też 
możliwości rozwijania stosun­
ków gospodarczych Litwy i Luk­
semburga. (BNS)

Wczoraj w godzinach po­
południowych na Litwę przy­
była minister spraw zagranicz­
nych i handlu Luksem burga 
Lydie Polfer.

Podczas dzisiejszych ofi­
cjalnych spotkań minister bę­
dzie rozmawiała z premierem 
Litwy RolandaSem Paksasem, 
wiceministrem spraw zagranicz-

j - U R P E L E

VILNIUS: 
laisves pr. 77-501 
tel.faks. (8-22) 30 41 89. 
KAUNAS:
Savanorin pr. 271-217 
tel. (8-27) 70 47 00, 
faks. (8-27) 71 09 64. 
KLAIPEDA:
Dubysos 31, 
tel.(8-26) 34 46 21, 
faks. (8-26) 34 4620.
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Kronika policyjna
Departament Policji MSW RL podaje: 28 września br. w, <‘™ i"“ " ot£  

wano 206 orzestepstw, w  tym: 1 zabójstwo, 7 obrażeń ciała, 1 gwjK- 11 
chuligańskie ekscesy, 6 rabunków, 4 oszustwa, 165 kradziezy. Skradziono
15 samochodów, znaleziono 13. .. ... , a  ą

Zanotowano 7 wypadków drogowych i 5 pożarów. Znaleziono zwłoki 4 
osób. Zatrzymano 32 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

“owialiTowali sie” nawet w 'Zabójstwo 
27 września o godz. 6.40 w Kłajpe­

dzie na ul. Mogiliovo znaleziono zwło­
ki A. G.(ur. 1966 r.) z obrażeniami twa­
rzy. Ekspertyza wykazała, że zgon na­
stąpił na skutek urazów głowy i hvarzy. 
28 bm. policja zatrzymała podejrzane­
go A. K. (ur. 1975 r.).

Zatrzymano amatorów “golfów"
Policja kryminalna w TeLszach zatrzy- 

mała na 2 miesiące Rićardasa Lukośiusa 
(ur. 1971 r.) i Rimasa Navickisa (ur. 1965 
r.), którzy są podejrzewani o kradzież 5 
samochodów vw golfw rej. telszewskim, 
5 - w rejonie płungiańskim. Złodzieje

“specjalizowali się” nawet w wybieraniu 
silników - z 10 uprowadzonych aut - 9 pra­
cowało na paliwie dieslowym. Prawie 
wszystkie golfy były skradzione na ryn­
kach. Ńavickas był już trzykrotnie sądzo­
ny, jego wspólnik był dotąd niekarany.

Ukraść z Selma
28 września z szatni Sejmu RL na al. 

Giedymina w Wilnie skradziono phszcz 
gł doradcy parlamentu Łotwy A. J. Stra­
ty-600 litów. Rabun|d

28 września około godz. 12 w  lesiew  
Santoryszkach 3 młodzi ludzie pobili E. 
B. (ur. 1986 r.) i odebrali plecak.

28 września do kowieńskiego konu- 
sariatu policji Dainava zgłosił się ob. 
Ukrainy 1. S. (ur. 1966 r.) i S ę w g * *  
że około godz. 1.30 w hotelu Preksta 
pobili go 2 osobnicy. Napastnicy cudzo­
ziemca związali i o d e b r a l i k U ^ r  
koju hotelowego. Gdy poszkodowanyaę 
uwolnił, zauważył, S pokoju  zrabowa­
no 400 USD, 200 litów, telefon komór­
kowy, dokumenty i inne rzeczy. Straty - 
4.000 litów.

P rzygotow ała Irena B akunow icz



Protestują 
związki zawodowe

Litewskie Zjednoczenie Związków Zawodowych do­
maga się, aby rząd anulował swą uchwalę, zgodnie z któ­
rą od następnego roku byłyby zmniejszone dopłaty dia 
pracujących w szkodliwych warunkach.

Parć tygodni temu rząd znowelizował uchwałę ‘O ocenie 
higienicznej miejsc pracy”, zmieniając wskaźniki szkodliwo- 
ści warunków pracy.

Na wczorajszej konferencji prasowej przewodniczący 
Litewskiego Zjednoczenia Związków Zawodowych Algirdas 
Sysas powiedział, że w przypadku wejścia tej uchwały w ży­
cie od 1 stycznia roku przyszłego pracodawcy dla kilkudzie­
sięciu tysięcy pracowników będą mogli wypłacać o połowę
niższe wynagrodzenia bez polepszenia warunków pracy.

Ustawa o pracy przewiduje, że za pracę w szkodliwych 
warunkach wypłaca się dodatek, stanowiący do 50 proc. wy­
sokości wynagrodzę™3- '  ,

Za pracę w bardzo szkodliwych warunkach wypłaca się. 
dodatek w wysokości do 100 proc. wynagrodzenia.

Sysas oburza się, że treść tej uchwały jest “cyniczna i 
szkodliwa pod względem finansowym dla pracowników t 
kolejny raz sprzyja pracodawcom”. Prócz tego, ta uchwała 
została przyjęta jednostronnie przez rząd bez konsultacji w 
Radzie Trójstronnej.

Sysas wyraził zaniepokojenie, że zgodnie z nowym try­
bem higieniści będą sprawdzali szkodliwe miejsca pracy tyl­
ko co pięć lat Dotychczas kontrolowano je có roku.

Litewskie Zjednoczenie Związków Zawodowych wzywa 
rząd do anulowania tej uchwały i podjęcia rozmów. W  prze­
ciwnym razie zagrożono protestami i pikietami. (BNS)

Instytut Polsld w Wilnie uprzejmie informuje:
1 października br., w piątek, o godz. 16.30 - w 

skwerze przy kościele św. Katarzyny odbędzie się uro­
czyste odsłonięcie wykonanej przez rzeźbiarza Kęstuti- 
sa Norkunasa kopii popiersia Stanisława Moniuszki.

O 17.00 w Litewskim Muzeum Teatru, Muzyki i 
Filmu (ul. Vilniaus 41) wystąpi Jaworski Zespół Ka­
meralny „Violinetta” z Polski. W programie koncertu - 
pieśni Moniuszki, utwory innych kompozytorów pol­
skich.

2 października zespół „Violinetta” wystąpi w  Ej- 
szyszkach podczas Święta Miasta. Koncert odbędzie się 
w Domu Kultury o godz. 14.00. Wykonane będą po­
pularne piosenki i arie z  komedii muzycznych.

Podręczniki z muzyki - do odebrania
Polska Macierz Szkolna otrzymała pozostałą partią 

podręczników z muzyki dla klas V i VI. Szkoły, które 
jeszcze nie mają tych podręczników, proszone są o pil- ? 
ne zgłoszenie się do PMSz po ich odbiór. Inf. wł. i

r  :  . '  . v  Czwartek;30 września 1999r*

SPOŁECZEŃSTWO   * |
 __ —  Premiera 1 października o godz. 19.00 w kinoteatrze „Helios”

„Moje Lenlny"::..̂ la l i
(w językach rosyjskim I niemieckim, napisy po rosyjsku)

Serdecznie zapraszamy.
Grają Wiktor Suchorukow, Ullar Saaremae, Peter Vol- 

konski i in.
“Moje Leniny” - to film o intrygującym wątku pseudo- 

historycznym, który miał wielki wpływ na historię. Opo­
wiada on o tym, jak talent dyplomatyczny i zdolności or­
ganizacyjne uroczego Estończyka Aleksandra Keskula oraz 
pieniądze Cesarstwa Niemieckiego pomogły kierowanej 
przez W. Uljanowa partii bolszewickiej utorować drogę 
do władzy w  Rosji. Aby zapewnić zapasowy wariant bez 
ryzyka inwestowania wszystkiego w jedną osobę, Keskula 
organizuje tak zwaną “Szkołę Leninów”, w której się szkoli 
sobowtórów Lenina. Jak sięokazało, jeden z nich był wprost 
idealny ze względu na swój charakter i intelekt. Właśnie 
on “zajął” miejsce prawdziwego Lenina. W odróżnieniu 
do prawdziwego Lenina, ukazanego jako egocentryczne­

go fanatyka, dla którego każdy cel uświęca środki, Lenin- 
sobowtór jest bardziej humanitarny, o charakterze lirycz­
nym, współczujący towarzyszce Lenina Nadieżdie Krup­
skiej, a zarazem budzącej męską namiętność uroczej re­
wolucjonistce Inesie Armant.

Paradoks polega na tym, że tak wyrazisty i wymowny 
bohater jak Keskula ze swą imponującą powierzchowno­
ścią, nienagannymi manierami i językiem, zdolnościami su­
per agenta, który przyczynił się do “imperium zła”, które 
pochłonęło jedną szóstą naszej planety na okres 70 lat, pod 
koniec sprawia jednak wrażenie bohatera tragicznego...

1 października podczas premiery filmu o godz. 18.30 
publiczność będzie pozdrawiał autentyczny Lenin. Bę­
dziecie mogli z nim wypić fil iżankę herbaty z herbatnika­
mi, popolitykować i sfotografować się. Gwarantujemy 
przemówienie i obietnice wodza rewolucji.

Nie bądźmy obojętni
Apel

Ministrowie: Ochrony Środowiska D. Lygis, 
Ochrony Zdrowia R. Alekna, Oświaty i Nauki K. 
Piatelis wespół z p.o. prezesa Stowarzyszenia Sa­
morządów Litwy D. Kurtinaitisem i merem Wilna 
J . Imbrasasem zwracają się do mieszkańców Li­
twy z niniejszym apelem:

W tym roku Litwa już po raz piąty, wspólnie z in­
nymi państwami świata weźmie udział w międzyna­
rodowej akqi “Uprzątnijmy świat*’. Od 1993 roku ko­
ordynatorzy programu ochrony środowiska ONZ 
(UNEP) wspólnie z inicjatorami akcji “Uprzątnijmy 
świat*’ - mieszkańcami Australii - apelują do wszyst­
kich mieszkańców świata, aby zwrócili uwagę na ota­
czające nas środowisko, wgłębiali się do najważniej­
szych problemów ochrony środowiska i szczególnie 
do najaktualniejszego obecnie problemu, mianowicie

zmniejszanie ilości odpadów oraz ich porządkowa­
nia. Problem ten można będzie rozwiązać tylko wte­
dy, gdy każdy mieszkaniec Ziemi poczuje większą od­
powiedzialność, zatroszczy się o czystość środowi­
ska, jego porządkowanie.

Popieramy inicjatywę Wileńskiego Biura Zdrowe­
go Miasta w sprawie aktywnego udziału w tej akcji mię­
dzynarodowej i wzywamy wszystkich mieszkańców Li­
twy, aby w dniach 8-9 października br. uporządkowali 
swe podwórza, terytoria zakładów pracy, uprzątnęli par­
ki, przydroża, skraj lasów, brzegi jezior i rzek.

Spodziewamy się, że zmieniając tryb życia, nie 
śmiecąc, codziennie utrzymując porządek dopniemy 
tego, że zarówno Litwa, jak i świat staną się czystszym 
i przytulniejszym naszym wspólnym domem.

Nie bądźmy obojętni wobec naszej Ziemi!

Pomoc przedsiębiorcom
Dziś w Kownie rozpoczyna 

się międzynarodowa konferen­
cja “Dobra rada - sukcesem w 
przedsiębiorczości”, poświęco­
na omówieniu działalności kon­
sultacyjnej w naszym kraju.

Działalność konsultacyjna i 
siec konsultantów na Litwie jest 
nowością, dlatego organizatorzy 
imprezy spodziewają się, że przy­
byli na konferencję międzynaro­

dową przedstawiciele biznesu 
uzyskają pożyteczną wiedzę o 
usługach, jakie świadczą konsul­
tanci: poszukiwanie idei w bizne­
sie, rejestrowanie przedsiębiorstw, 
sporządzanie biznesplanu, rozwią­
zywanie i likwidowanie sytuacji 
kryzysowych.

Swymi doświadczeniami w 
zakresie działalności konsultacyj­
nej z przedstawicielami naszego

Święto Plonu - Rudomino’99
Samorząd Rejonu Wileńskiego zaprasza 2 października br., 

w sobotę, na Święto Plonu w osiedlu Rudomino. 
Otwarcie o godz. 9-tej.

Czynna również będzie wystawa przedsiębiorstw rejonu 
wileńskiego. Chętnych wzięcia udziału w wystawie prosimy 

dzwonić pod numerem telefonu: 75-00-13. 
Szczegółowa informacja - u starosty gminy.

Tel. 32-01-48,32-01-23.
Zapraszamy wszystkich!

Samorząd Rejonu Wileńskiego 
(  Zam.346)

zsa “Kurier Wileński”
| w związku ze zmianą lokalu sprzedaje pomieszczenie j 

redakcyjne (cale 11 piętro) przy Laisves pr.60.
Zwracać się: N/flnius, tel.: 42 79 7 3 ,4 2  79 01, faks. 42 72 65. i

kraju zamierzają podzielić się go­
ście, którzy przybyli z miast za­
przyjaźnionych z Kownem - Lin- 
kopingu (Szwecja) oraz Odense 
(Dania). W projekcie tym bierze 
aktywny udział również Kowień­
ska Pomaturalna Szkoła Techno­
logii wspólnie z college technicz­
nym w Odense. Konferencja mię­
dzynarodowa potrwa dwa dni.

(ELTA)

M B B B  M “Kurier Wileński 
poszukuje energicznych i obrotnych akwizytorów 
do rozpowszechniania gazet w Wilnie i w rejonach. 
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Harcerz je s t zawsze pogodny, harcerz miłuje przyrodę... idealni chłopcy

No i jesteśmy znów z  Wami po  dwumiesięcznej przerwie: wypoczęte, żywe, zdrowe i pełne entuzjazmu twórczego. 
Nasze lato było nadzwyczaj burzliwe, może wręcz chaotyczne. Chodzimy jeszcze z głowami w chmurach, pełnymi zielo­
nych wspomnień o wędrówkach, obozach, zlotach, biwakach, koloniach. Chciałoby się wrócić chociażby na chwilkę do 
lasu pachnącego braterstwem, przyjaźnią i radością, ale pora wypadów ju ż za nami i trza się zabrać na poważne do 
pracy. Nadał obowiązuje zasada - spotykamy się w ostatni czwartek każdego miesiąca na łamach naszego pisma. 
Patrząc w przyszłość rysuje się przed nami rok wytężonej pracy, ale liczymy na naszą wytrwałość i chętną pomoc braci 
harcerskiej oraz przyjaciół i sympatyków Związku Harcerstwa Polskiego na Litwie.

- Redakcja „WGH”

J e d y n i  I * o w i c r z c l i n i

początku 6y(o 
s fazo o...

»>Za parę dni, za parę lat, czy bę­
dzie nadal istniał ten zwariowany 
świat...” Oczekujemy V Zjazdu 
ZHPnL. Wszyscy harcerze mająje- 
dyny temat do rozmów -  kto będzie 
delegatem, kto zostanie nową wła­
dzą, kto będzie zmieszany z błotem. 
Zjazd przede wszystkim ma na celu 
ocenić dwuletnią pracę i przebytą 
drogę, nakreślić plany na przyszłość. 
Nasza obecność na Targach Organi­
zacji Pozarządowych świadczy, żeje- ’ 
steśmy godnymi członkami polskiej 
społeczności na Litwie. Harcerstwo 
jednoczy aktywnąi ambitnąmłodzież, 
do nas należy czas przyszły.

Niektórzy harcerze naŹjazdprzyj- 
dą jak do teatru—bo to, co się będzie 
działo czasem wywoła jakieś emocje. 
Prognozy mogąsięnie sprawdzić, jed­
nak najważniejsze jest, abyśmy czas, 
który pozostał do Zjazdu, wykorzy­
stali tak jak należy. Przyjdźmy naZjazd 
z wyrobionym swoim własnym zda­
niem i głosujmy rozumiejąc, co robi- 
-my. O pomoc w dostrzeżeniu wszyst­
kich zalet i niedociągnięć prosimy 
wszystkich nieobojętnych na losy 
harcerstwa, harcerzy, sympatyków, 
rodziców. Proponujemy, abyście prze­
kazali swe wypowiedzi do redakcji, 
można pisać o wszystkim: o tym, co 
boli, co nurtuje, co nie daje spać i jeść 
w nocy, czego się boimy, o tych, co" 
nas skrzywdzili; a także o tym, co nas 
cieszy, co raduje, o tych, co nas ko­
chają, nagradzają..

Ostatnio często słyszało się w śro­
dowisku harcerskim, że instruktorzy 
zaniedbująswoje obowiązki i zacho- 
wująsię tak, jak pożółkłe i nikomu nie 
przydatne liście jesienią spadające z 
drzew. Aby nikt harcerzami nie pomia­
tał, aby wyrośli na samodzielnych lu­
dzi, aby drużynowi byli dla drużyny, a 
zastępowi dla zastępu.

Dla przypomnienia: Zjazd odbę­
dzie się 6-7 listopada br. w szkole im 
Jana Pawła A. Oczywiście przychodzi­
my w mundurkach z solidnymi prze­
myśleniami i poukładanymi myślami.

Redakcja „WGH” /

Pogoda świetna, roześmiane 
twarze wilnian i mnóstwo agitacyj- 
nycKulotek-tak można określić so­
botnią imprezę na placu ratuszo­
wym...

Już w roku 1997 odbyły się 
pierwsze Targi Organizacji Pozarzą- - 
dowych. Nie odbywały się regular­
nie co roku, być może ze względów 
finansowych lub organizacyjnych, 
ale na pewno nie z braku zaintere­
sowania! -

Rano po przyjściu na plac 
spostrzegłyśmy, iż wyznaczono 
polskiemu harcerstwu najgorsze 
miejsce: z  samego tylu, przed 
klombami z kwiatami i śmietni­
kiem. Wezbrała w nas wrodzona 
duma i postanowiłyśmy zmienić 
miejsce choćby miało być pośrod­
ku placu. Po długich poszukiwa­
niach spotkałyśmy panią z Oreivy- 
stes Centras, która zgodziła się 
nam odstąpić swój „domek”, znaj­
dujący się nie opodal sceny!

W zagospodarowaniu się po­
mogli nam niezastąpieni bracia 
skauci litewscy. Niczym żbiki wspi­
nali się po rusztowaniach, aby za­
wiesić siatkę maskującą, która sta­
nowiła ważny element naszych de­
koracji. Cześć imfchwała! Zazdro­
sne sicautki widząc ich zapał, pyta­
ły: „A gdzie wasi chłopacy?!” Ze 
wstydem kłamałyśmy:,,JESZCZE 
nie przyszli” .

Przez pierwsze godziny świa­
ta niewidziałyśmy, bo wilnian i go­
ści zza granicy nadchodziło coraz

więcej. (Przydała się znajomość ję­
zyków obcych!). Każda z nas mia­
ła konkretny teren działania: któraś . 
z anielskirfi uśmiechem zapraszała 
zwiedzających do odwiedzenia na­
szego stoiska, inna^opowiadała o 
naszej działalności, pokazywała 
fotografie, a ostatnia obładowywa- 
ła upominkami i ulotkami. Zawo­
dowcem w dziedzinie rozdawania 
kuponów konkursowych i ulotek 
został jedyny druh, który zaszczy- 
ciFfias^swą obecnością —Rysiek z 
„Czarnej Trzynastki”. Z szybkością 
wiatru pędził po placu ratuszowym 
na swych „ledwo żywych” wrot­
kach.

Po pewnym czasie, gdy ludzi 
ubyło, wysunęłyśmy nosy ze swe­
go „podwórka”, by zapoznać się z 
działalnością naszych kolegów. Tuż 
przy nas znajdował się Klub Auto­
stopowiczów w j askrawopomarań- 
czowych kombinezonach, zdaniem 
naszych harcerek, podejrzany Klub 
Fantastów, dalej Zieloni straszyli 
przechodniów transparentami w 
stylu: „ A T O M J N E  JEGA1NE” , 
zwycięski Klub Zdrowej Żywności 
(muszę przyznać ,że zdrowe cukier­
ki z ... buraków smakowały nie naj­
lepiej). Udział w targach brały także 
organizacje zrzeszające ludzi star­
szych, ludzi o wadach wzroku, słu­
chu, a także ludzi inaczej sprawnych 
(właśnie tak mówią o sobie). Stu­
denci medycyny dysponowali apa­
ratem do mierzenia ciśnienia krwi, 
więc ustawiały się do nich ogrom­

ne kolejki (czyżby obywatele mar­
twią się o swe zdrówko?). W czasie 
przerwy przyszli lekarze nie gardzili 
papierosem... Pięknie urządzili sto­
isko wyżej wspomniani skauci: sten- 
dy ich zdobiły zdjęcia z całej histo­
rii skautingu.

Poniektóre organizacje mogły 
się zaprezentować^na scenie po­
przez tańce, pokazy mody, aukcje. 
My, niestety, nie miałyśmy szansy 
wystąpić przed wileńską publicz­
nością z nie bardzo wiadomego 

~ powodu. W chwilach ciszy, sięga­
łyśmy po gitarę i śpiewałyśmy pio­
senki z naszego harcerskiego reper­
tuaru. Starsze kobiety, które nas 
mijały, płakały na widok szarych 
mundurków i szeptały: „Brawo, 
dziewczynki.”

Związek Harcerstwa Polskie­
go na Litwie reprezentował całą tu­
tejszą polskość, ponieważ inne sto­
warzyszenia, biorące udział w im­
prezie, były wyłącznie litewskie. 
Harcerkom w tak ważnym zadaniu 
pomogli zuchy z gromady 
„Uśmiechnięte Słoneczka”, bawią­
ce dzieci i dorosłych.

Podsumowując całe przedsię­
wzięcie, trzeba przyznać, iż wypa­
dłyśmy znakomicie i pokazałyśmy 
harcerstwo jako organizację, pręż­
nie działającą i otwartą dla każde­
go mieszkańca naszej planety. Wiel­
kim'plusem są, oczywiście, nawią­
zane kontakty z działającymi orga­
nizacjami. Kiedyś się przyda...

Ewka Wołkanowska pion.
4WDH,,^Vop,,

Dh Adam Błaszkiewicz z dh Jackiem Chlebdą podczas poważnego .plot- 
kowania"

Życzę ci przyjaciela...
Życzą ci, abyś miał człowieka, który cię nie sprzeda nawet wtedy, 

gdy .będzie mógł na tym dobrze zarobić. Abyś mógł ispokojnie iść 
obok niego nie bojąc się, że cię zepchnie z drogi. Abyś móg; g 
puścić spokojnie przed sobą wiedząc, ze ci nie zatarasuję 
Abyś mógł go zostawić poza sobą bez strachu, ze wbije - 
p lJy . Abyś miał człowieka, który za tę lojalność wobec ceb.e me 
zaeamie ci twojej wolności, twojego czasu - ciebie samego.

Życzę ci, żebyś nie sprzedał swojego przyjaciela nawet ̂ edy  gdy 
będziesz mógł na nim dobrze zarobić Abyś go me “ P ^  ?  -
6aść abyś mu nie tarasował drogi, abyś mu me wbił noza w plecy 
fbyśza tę lojalność wobec niego nie żądał J a
życiu, w jego myślach, w jego czasie. - Abyś gonie chciał gamą
siebie jako swoją własność. ^  Mieczysław Maliński

(z Modlitwy na każdy dzień)
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Jeszcze nam z głowy nie wy-1 
wietrzały letnie eskapady, jeszcze 
stelaż pamięta zimne noce na sto­
jaku, a już jesień otwarła wrota i 
niesie na zgarbionych plecach wór 
pełen siwej mgły, smutnych desz­
czów i kolorowych akwareli, któ­
rymi prawdopodobnie pomaluje 
drzewom liście. Pamiętam narzeka­
nia na upał, harcerskie wpadki i 
wypady. Tegorocznego lata od­
wiedziłam nawet aż kilka obozów i 
jestem z tego bardzo zadowolona, 
bo tyle emocji w ciągu jednego- 
dużo kto mógłby powiedzieć: nie­
możliwe! Tego lata byłam na obo­
zie, w którym uczestniczyły dru­
żyny 9WDH MViatof *, “Wilia - Błę­
kitna Jedynka”, 3WDH “Trop” i 
9WDH” Szlak”, na obozie “Litwa - 
Polska Szwecja”, w którym 
uczestniczyli harcerze ze Szwecji, z 
ZHR-ui zPodbrzezia, na obozie u 
drużyn 1WDH “Trop”, “Białe Wil­
ki’1 i “Czarna Trzynastka”, a także 
na obozie u 4 WDH “Trop”. Oczy­
wiście to nie są moje wszystkie te­
goroczne wyprawy, bo uczestni- 
czyłamjeszcze w Białej Służbie w 
Łowiczu i w kolonii zuchowej. 
Chciałabym zahaczyć o dwa obo­
zy całkowicie niekoedukacyjne. 
Jeden z nich został zorganizowa­
ny przez dobrze znanego nam 
Harcmistrza Jacka Kurzępę i Ed­
munda Puszklisa z 1 WDH “Trop”. 
W obozie uczestniczyli sami 
chłopcy i na pewno nie wesoło im 
było na ogniskach. Natomiast 
szczęśliwie czuli się nie opodal 
obozujący ludzie, bo nie przeszka­
dzały im ciche śpiewy harcerzy. Jak 
sami harcerze opowiadali o zaję­
ciach na obozie były one niezmier­
nie ciekawe i zachęcały do działa­
nia. Na przykład gra według zna­
ków patrolowych, odtworzenie 
Akcji pod Arsenałem (wyzwolenie 
Rudego z rąk gestapowców) a tak­
że bieg zakończeniowy. Najwięk­
szą atrakcją obozu były kąpiele w 
jeziorze i zdaniem jednego z uczest­
ników obozu, obóz ten mógłby 
nazywać się wodnym.

Szczerze zachwycił mnie obóz 
“Czwórki”, niemenczyńskiej druży­
ny “Lilijki”, solecznickiej “Tęcza”, 
mejśzagolskiej “Powstańcy” i 
6WDH “Stokrotki”. Obóz tych dru­
żyn wydał mi się niesamowicie

B y ć  t u  i  t a m

Zwariowany (jak zwykle) „czwarty* TROP

ciekawy, bowiem nigdy nie widzia­
łam, aby do całkiem obcej osoby 
tak przyjaźnie się uśmiechano. 
Chodzi tu nie tylko o uśmiech, ale 
także o tolerancję, bezinteresow­
ność i o mnóstwo innych rzeczy. 
Na obozie u tych drużyn nawet 
pionierka była dla mnie przyjem­
nością, bo wszystkie druhenki jak 
jeden mąż przybyły na obóz razem, 
a nie dojeżdżały każda z  osobna 
jak to bywa zazwyczaj. Często 
bywa tak, że drużyna dzielnie so­
bie poczyna, a drużynowa przy­
jeżdża po pionierce, bo po co ma 
się trudzić skoro nie umie trzymać 
w ręku siekiery i nie daj Boże ktoś 
popadnie się jej pod rękę. Na obo­
zie przyjaznych drużyn było ina­
czej. Komenda przyjechała wcze­
śniej, aby zapewnić dobre warun­
ki do bytowania sobie a także tym, 
którzy mieli przyjechać. Mimo bra­
terskiej ponierki nie wszyscy 
pierwszą noc spędzili na pryczach. 
Najokropniejszym fragmentem 
obozu była pierwsza warta. Otóż 
postanowiono, że pierwszego wie-

-Och, Jakie my dziewuszki, jakie mamy brzuszki...'

czoru druhenki będą stały na war-, 
cie, bo obawiano się podchodów, 
chociaż obóz tak naprawdę się nie 
rozpoczął i harcerze nie mieli pra­
wa nas podchodzić, ale komenda 
postanowiła, amy musiałyśmy wy­
konać. Obfity deszcz, zimno, ciem­
ność i tajemnicze krzyki umilały, 
nam czas ńa samotnej warcie (to 
wcale nie znaczy, że warty muszą 
być towarzyskie, ale 2-osobowe). 
Warta była a podchodów nie. Całe 
szczęście, że nie na odwrót. Có mi 
się jeszcze spodobało na tym obo­
zie, to wesołe współzawodnictwo. 
Zdrowa rywalizacja nie psuła na­
szych stosunków i to było bardzo 
ważne. Pewnego dnia powstały 
trzy sekcje: dziennikarska, pla­
styczna i teatralna. Dało to plon 
niezwykły, bo powstała gazeta 
obozowa “Halo, obóz”, do której 
“zdjęcia” (dla niewtajemniczonych 
podpowiem, że były to śliczne ry­
sunki) wykonywała sekcja pla­
styczna i można było obejrzeć 
przedstawienie przygotowane 
przez grupkę zapaleńców, oczywi­
ście o miłości. Co do wieczoro­
wych ognisk dziewczyny były 
wspaniałe i bez chłopców. Na gi­
tarze umieją grać, śpiewać umieją, 
dobry humor mają i wspaniałe 
ogniska mają. Jedynym i ostatnim 
wspólnym ogniskiem było pierw­
sze ognisko, na którym długo mu­
siałam podkładać do ognia szczap, 
bo trzeba korzystać z chwili. Nie­
stety muszę przyznać, że podcho­
dy druhenek poniosły klęskę, dru­
howie z radości przemienili się w 
rozjuszone bestie i ... bardzo nie­
których bolało. W zdrowym ciele 
zdrowy duch, a więc naprzód, do 
boju! Na zawody sportowe kro­
kiem marsz! Zawody były wesołe. 
Skakanie w worku, bieg z kręgiem, 
bieg z podskokami i różne inne nie­
typowe, śmieszne dyscypliny. A 
co myśleliście, że harcerki ot tak 
mają takie sylwetki? Ależ nie, to 
zasługa obozu i dnia sportu.

Wszystkiego przypomnieć nie 
mogę, bo nie mam fotograficznej 
pamięci i niektóre wydarzenia 
chciałabym zostawić tylko dla sie­
bie, aby dalej-budować ściany 
swej wesołej samotności.

Anka

Rada Drużynowych - 
czym to pachnie?

Kiedyś dawno, dawno temu za­
padła decyzja, że drużynowi będą 
się spotykać od czasu do czasu na 
tzw. Radach albo Odprawach Dru­
żynowych.

Takie spotkania miały dwa za­
sadnicze cele: przede wszystkim 
informowanie drużynowych ©po­
stanowieniach Zarządu i sprawach 
bieżących, poza tym na tych zbiór- , 
kach miała zachodzić integracja 
pomiędzy drużynowymi, przy­
bocznymi ̂ Naczelnictwem. Owo 
„zapoznawanie się” przynosi ko- 

. rzystne efekty, bo nikt nie ma pro­
blemu np. z zatelefonowaniem do 
którejś z drużynowych albo z  zała­
twieniem jakiejś sprawy z Naczel­
nikiem. Na wiosnę zrodził się po­
mysł, by organizacja męska i żeń­
ska rozdzieliły się, czyli Rady Dru­
żynowych miały się odbywać od­
dzielnie. Nie przyniosło to spodzie­
wanych efektów, bo zjawiało się 
zaledwie kilka osób, a i wypowia­
dających się zbyt wielu nie było. 
Tak więc znów powrócono do pier­
wotnego wyglądu, czyli Odpra­
wy Drużynowych zaczęły się od­
bywać tak jak przedtem. W czasie 
przygotowań do akcji letniej zanie­
chano comiesięcznego spotykania 
się w czwartki, bo i po co, kiedy 
ludziom nie to w głowie. I po trzy­
miesięcznej przerwie elita Związku 
znów zasiadła „obradować” trady­
cyjnie w szkole im. Jana Pawła 11. 
Rada niby jak i wszystkie inne, 
tylko o trochę innej atmosferze. 
Najpierw rozmowa tak jakby się nie 
kleiła, bo wszyscy uzbrojeni w 
poważne miny gorączkowo nad 
czymś dumali. Naczelnik OH-rzy 
podawał tematy do omówienia, 
podsumo wania, ale mówił jak gdy­
by nie do obecnych, ale tak tro­
chę do siebie. Aż wreszcie padły' 
ONE -  wyczekane, wyśnione, wy­
marzone, czyli słowa o niedawnym 
Jubileuszowym Zlocie X lecia 
Związku Harcerstwa Polskiego na 
Litwie. I tu się posypał grad gorz­
kich żali: poczynając od początku

organizowania Zlotu i kończąc na 
Jedzonku. Wiele przemyśleń, re­
fleksji, dłuższych wypowiedzi pa­
dło .z ust kilku uczestniczących w 
Radzie, zaś większa część tajemni­
czo się uśmiechała pod wąsęm i 
coś szeptała sobie na uszko. 
Przede wszystkim wyrzucili z sie­
bie to co leżało im na sercu in­
struktorzy i kilku drużynowych. 
Mówili i mówili, tylko bez wyty­
czonego Celu. Liczni mieli zarzuty 
do osób nieobecnych na spotka­
niu i  to było najzabawniejsze: 
Zresztą jest to dosyć częste zjawi­
sko spotykane w naszym Związ­
ku: mówić o wszystkim naraz i o 
niczym Tak jakby grochem o ścia­
nę. Nikt nie starał się wsłuchać w 
słowa mówiącego a trelił swoje. 
Przez ponad półtorej godziny trwa­
ło bezsensowne przeskakiwanie z 
kwiatka na kwiatek, aż wreszcie 
otwarły się drzwi- i wszedł nasz 
Druh Dyrektor. Najpierw wszyscy 
zamarli w oniemieniu, a potem 
spadła dalsza lawina zarzutów. 
Nasz Przewodniczący to osoba 
solidna, mająca wielkie doświad­
czenie w kierowaniu ludźmi 1 ten 
Jego wpływ większość nieco udo­
bruchał. Skończyło się tym, że 
umówiono się na spotkanie za dwa 
tygodnie, by siąść sobie wygod­
nie, przemyśleć pewne sprawy i 
zrozumiale się wypowiedzieć. Ro­
zeszliśmy się każdy w swoją stro­
nę, z myślami unoszącymi się 
gdzieś w jesiennej mgle i czuło się 
pewien niedosyt, niewytłumaczal­
ny brak zakończenia naszego spo­
tkania. Jednak najbardziej dla mnie 
utkwiło w myślach pytanie Alin- 
ki, po co my w ogóle przychodzi­
my na te Rady: czy po to, by się 
powykłócać, czy po to by pody­
skutować, czy po to, b y ... dowie­
dzieć się kiedy będzie następna 
Rada Drużynowych?!

A Ty, druhno Drużynowa, dru­
hu Drużynowy, jak sądzisz?!

pion. Małgorzata Stefanowicz 
4 WDH “TROP”

Makatka ze Zlotu
Zlot 10-lecia ZHPnL odbył się 

w końcu sierpnia w Trokach koło 
wsi Daugirdiszki. Brało w nim 
udział ponad 200 harcerzy z Li­
twy, Polski, Czech i Anglii.

Jak i wszystkie imprezy Zlot 
rozpoczął się od pionierki - budo­
wy obozu. Harcerki były pracowi­
te, wykonały wszystkie niezbęd­
ne prace. Najtrudniej im poszło z 
ustawieniem bramy, kuchni, skle­
cenia prycz. Harcerki ż  podobozu 
“Via” zrobiły śliczną tablicę ogło­
szeń ze skóry królika (o, zgrozo! - 
przerażenie redakcji).

Nie opodal rozmieścili się zu­
chy. Według zasad dobrej kolonii, 
dzieci zamieszkały w domkach, a 
harcerze im bezpodstawnie zazdro­
ścili. Jednak leśne warunki życia 
harcerzy zuchów nie przestraszy­
ły, więc odważnie zwiedzali oni te­
ren podobozów męskich i żeń­
skich.

Po zbudowaniu obozu, wszy­
scy stawili się do apelu otwarcia. 
Rozpoczął się program zlotu. Od­
była się trudna gra po Wilnie, oka­
zało się, że nawet niektórzy wilnia­
nie nie wiedzą, gdzie jest Góra Gie­

dymina. Co wieczór odbywały się 
ogniska, na których harcerze „sta­
re” swe kości poruszali w rytm 
“akunamatata” i “uszy-głowa-pię- 
ty-jęzory-miednice”. W Dzień Go­
ści program dnia był rozrywkowy 
i pokazowy, a więc większą część 
dnia młodzież leniuchowała. Były 
scenki, przedstawienia, Festiwal 
Piosenki Zlotowej (podziękowania 
dla organizatorów festiwalu, bo, 
trzeba przyznać, że nagłośnienie 
było wymarzone) i Msza Sw., któ­
rą  odprawił kapelan.

Ulubionym tematem zlotowi- 
czów było jedzenie, którego nie 
wszystkim wystarczyło. M.in. 
winni temu są sami harcerze, bo 
nie zdołali sobie załatwić oddziel­
nych kuchni (po jednej na pod­
obóz).

Jednak, jak zawsze, wszyscy 
zdrowi i żywi wrócili do domu. 
Wspomnienia teraz są dobre, bo 
ten pamiętny Zlot 10-lecia ZHPnL 
zostawił nam dużo wspomnień i 
nowych przyjaciół.

Ania i Justyna 
1WDH “Wilia- Błękitna 

Jedynka”
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GAZETA HARCERSK# kurier
tolsmki

Uwadze czytelników proponujemy wy­
wiad z dh Danutą Brodowską. Druhna Da­
nuta wiele la t temu była harcerką Wileń­
skiej Drużyny Harcerek im. hetmana Sta­
nisława Żółkiewskiego „Liliowa Dwójka”. 
Teraz mieszka w Warszawie i jest jedną z 
założycielek Ogólnopolskiego Klubu Mi­
łośników Litwy.

Czuwaj, Druhno Danuto. Przed wojną 
mieszkała Druhna w Wilnie, była Druhna 
harcerką w „Liliowej Dwójce”. Jakie wspo­
mnienia pozostały z tamtych czasów?

Pamiętam, rodzice przenieśli mnie z gim­
nazjum sióstr Nazaretanek do gimnazjum im. 
Księcia Jerzego Czartoryskiego. Byłam bar­
dzo aktywna i wysportowana, więc wstąpi­
łam do harcerstwa, gdzie przez kilka lat by­
łam szeregową, później zastępową... Z 
ogromnym przejęciem uczestniczyłam w róż­
nych imprezach harcerskich, zbiórkach, obo­
zach, wędrówkach. W szkole miałyśmy swo­
ją  izbę harcerską, skromną, ale własną, robi­
łyśmy tam zbiórki, testy, zdobywałyśmy 
sprawności. W drużynie miałyśmy liliowe 
krawaty tkane ręcznie, mam swój krawat do 
dziś.

Drużyna była bardzo dobrze zorganizo­
wana i potrafiła przekazać nam wartości ide­
ałów harcerskich. Pamiętam dzień mego Przy­
rzeczenia. Do dziś czuję na piersi krzyż har­
cerski, chociaż mam już 78 lat. Ideały har­
cerskie do dzisiaj są żywe i pomagały mi w 
całym życiu.

Wtedy chodziło się w teren na wypra­
wy, latem jechało się na obozy. Obarczano 
mnie gospodarczą częścią obozu. Kupowa­
łam truskawki, gotowałam w domu ogrom­
ne gary powideł dła wszystkich na obóz, 
zdobywałam zaopatrzenie i byłam nazywa­
na intendentką obozu. W 1937 r. zostałam 
obożną na obozie dla zastępowych Chorą-

Harcerskie biwakowanie-

gwi Wileńskiej. Miałam wtedy 16 lat, byłam 
mała, a wszystkie zastępowe, wyższe i star­
sze ode mnie dziewczyny, pytały: „A druh­
na, ile ma lat?”. Pomimo to, potrafiłam dać 
sobie z nimi radę.

Ostatnia moja drużynowa, Danusia Sad­
kowska, mieszka teraz w Krakowie i do dziś 
dnia czuje się harcerką. Sztandar naszej dru­
żyny ocalał i w 1962 r. przekazałyśmy go do 
Muzeum Narodowego. Myślimy o tym, czy 
aby nie przekazać tego sztandaru harcer­
kom wileńskim

Jakie stosunki były z resztą młodzieży 
wileńskiej?

Społeczność wileńska była zwarta, przy­
jazna. Byłyśmy sympatyczkami Wileńskie­
go Klubu Włóczęgów. Do niego mogli na­
leżeć tylko studenci chłopcy, dziewczęta zaś 
nfczywały się Łazanki. Na Nowy Rok razem 
wchodziliśmy na Górę Zamkową. Piłyśmy 
małego szampana. Zresztą bardzo przestrze­
gałyśmy Prawa Harcerskiego: żadnego al­
koholu, żadnych papierosów. Jednak przy 
okazji Nowego Roku bardzo mało, tylko tro­
szeczkę może się tam wypiło.

A co się działo wśród harcerzy podczas 
wojny?

W 1937 czy 1938 roku odbyłam kurs łącz­
ności. Chodziłyśmy na Zielone Jeziora ra­
zem z żołnierzami z łączności. Uczyłyśmy się, 
jak w terenie zakładać telefony, porozumie­
wać się, ćwiczyłyśmy alfabet Morse’a. Przy­
gotowywałyśmy się do wojny.

Tuż przed wojną byłam wysłana na kurs 
świetlicowo-própagandowy do instruktor­
skiej szkoły na Buczu na Śląsku. Na Buczu 
robiło sięjuż nieprzyjemnie, odczuwało się 
niepokoje, więc wróciłyśmy do domu - było 
to tuż przed samym wybuchem wojny. My, 
harcerki, zorganizowałyśmy si,ę szybko, ja 
odbyłam kurs sanitarny. Musiałyśmy po­
magać naszym Walczącym partyzantom.

Trzeba było ich uprać, pomóc, często byli 
zawszeni, brudni.

Z  początkiem wojny zakończyła Druh­
na swą działalność harcerską?

Wtenczas działalność harcerska oficjal­
nie się skończyła, ale zawsze została mi w 
sercu. Po wojnie w Warszawie z dziewczę­
tami spotykałyśmy się. Ta więź nas łączy na 
całe życie.

Co Druhna przypomina sobie o przed­
wojennych gromadach zuchowych?

Najmniej właściwie mogę powiedzieć o 
zuchach. Jednak zuchami zajmowałyśmy 
się. Była pewna dużo starsza pani, harcerka 
z krwi i kości, druhna Antka Świdzi ńska, ona 
prowadziła drużyny zuchów na Małej Po­
hulance w szkole „Świt”. Z maluchami nie 
miałam wielkiego kontaktu, więcej się na 
chłopców patrzyło...

Ano właśnie, jak to było dawniej z chło­
pakami?

Harcerki z „Szafirowej Piątki” i my, druh­
ny z „Liliowej Dwójki”, rywalizowałyśmy o 
chłopców z „Błękitnej Jedynki” z gimnazjum 
im  Zygmunta Augusta. Ci młodzi ludzie sta­
nowili wspaniałą drużynę, robili wyprawy 
po całym świecie. Dużo dziewcząt, starszych 
ode mnie, bywało na wyprawach kajako­
wych z „błękitniakami”. Ja byłam zapatrzo­
na w Wilusia Wielchorskiego, który teraz, 
podobno, mieszka w Kanadzie. Był bardzo 
przystojny, oczywiście ja  z nim słowa pew­
no nie zamieniłam, ale on mi się podobał. 
Harcerskich sympatii było wiele. Urządzali­
śmy wspólne wigilie, zabawy, jasełka. Zresz­
tą wiele osób z gimnazjum i drużyny - osią­
gnęło w życiu wiele np. od nas Irena Mą- 
ślińska, aktorka Hanka Skarżanka, nie mó­
wiąc już o takich ludziach jak laureat Nobla 
Czesław Miłosz.

O harcerkach wileńskich zawsze mó­
wiono, że są ładne i rozśpiewane. Czy to

prawda?
, Oczywiście, żeśmy dużo śpiewały. Śpie­

wałyśmy takie piosenki, jak np. „Jak dobrze 
nam”, „Ledwie skowronki”, których teraz 
chyba już nie znacie. Żal mi, że już zapo­
mniałyście. i ich nie śpiewacie, u nas w kraju 
harcerze śpiewająbardzo ładne piosenki, ale 
już inne. Znam bardzo dużo i służę harcer­
stwu wileńskiemu mojąznajomościąpiose- 
nek.

Co chciałaby Druhna przekazać zu­
chom, harcerzom, instruktorom ZHPnL, 
którzy działają dzisiaj?

Zuchom życzę wszystkiego najlepsze­
go. Kocham dzieci i chciałabym, by od sa­
mego początku były wychowywane na dziel­
nych ludzi. Harcerzom życzę, żeby brali z 
nas przykład. Może my idealizujemy tamte 
czasy i siebie, jednak życzę wam takich sa­
mych pięknych chwil.

Dziękujemy Druhnie bardzo serdecz­
nie. Czuwaj!

Rozmawiała dh Justyna Błaszkiewicz 
Fot. M. Paluszkiewicz

Wspomnienie, wspomnienie, co nigdy nie wypali się w  Iwnca...
Rzeczywiście, ileż to głębo­

kiej prawdy tkwi w tych kilku sło­
wach harcerskiej piosenki. Nie­
wątpliwie młodzież z  Wilna i Mic- 
kun zachowała w pamięci miłe 
wspomnienia z obozu, które na­
pływają, cisną się i z pewnością 
stoją im żywo w pamięci.

Organizatorem tego wspania­
łego obozu jest największy star- 
szoharcerski szczep ZHP w Polsce 
- Szczep im. R. Traugutta przy I 
Liceum Ogólnokształcącym im  M. 
Kopernika w Lodzi. Komendantem 
zgrupowania obozów „Skalnik” - _ 

i  KnŁJaniiszBoisse.Jest on niepo=" 
wtarzalną, bogatą duchowo indy­
widualnością, człówiekiem o wiel­
kim i dobrym sercu. Daje w ieleż 
siebie, aby grupa wileńska miała 
możliwość wyjazdu na obóz do 
Strażnicy.

Strażnica - wieś w dolinie Karp- 
nickiego Potoku, w pobliżu Kowar- 
miasta położonego u podnóża Kar­
konoszy i Rudaw Janowickich. Sta­
łe obozy w Strażnicy są organizo­
wane od 1971 roku.

Tego lata już po raz kolejny 26- 
osobowa grapa młodzieży wileń­
skiej mogła zapoznać się z historią 
skautingu, harcerstwa polskiego, 
pionierką obozową, łącznością, sa­
marytanką, terenoznawstwem i na­
pawać się widokiem gór. Opiekunką 
grapy była urocza Lola Malewska. 

_ Wczesnym rankiem-wyjeehaliśmy 
mdtrLótiźiTWSroci nas byli harcerze, 

którzy nie po raz pierwszy wyruszali 
na obóz do Strażnicy. Więc z wielką 
niecierpliwością oczekiwaliśmy przy­
jazdu, pragnąc jak najszybciej przy­
witać się z komendą i zaprzyjaźnio­
nymi harcerzami.

Serdecznym uściskom i rado­
snym powitaniom nie było końca. 
Po apelu, który odbył się na dwor- - 
cu, wszyscy razem ruszyliśmy da­
lej w drogę. Czas podróży do Jele­
niej Góry upływał, a my z niepoha­
mowaną żądzą przygód liczyliśmy 
godziny, kiedy znów ujrzymy pa­
sma gór, harcerską polanę, wiatę, 
stramyk...Nareszcie przybyliśmy 
do Jeleniej Góry, a stąd taki krótki 
kawał drogi do „cichej wioski na 
skraju skał”, którą powitaliśmy z 
niewymowną rądoicią.. Pierwsze- 
dni obozu upłynęły na ustawianiu 
namiotów i masztu, robieniu pó­
łek, totemów, bram...

Nadszedł dzień uroczystego 
apelu, podczas którego obóz 
„Skalnik’99” został oficjalnie 
otwarty. Komendantem naszego 
podobozu został phm. Paweł Za­

krzewski. Czuwał nad nami, ota­
czał opieką. Każdego ranka głos 
oboźnego Przemka wyrywał 
wszystkich z głębokiego snu. Po­
ranna gimnastyka i woda strumy­
ka prędko stawiały na nogi śpio­
chów. Życie obozu toczyło się 
swoim rytmem: interesujące wy­
cieczki, ogniska, apele, nocne 
warty, służba w  kuchni, zawody. 
Podobóz wileński wyśmienicie 
pełnił służbę w kuchni :.któż może 
zostać obojętnym na nasze kołdu­

n y ,  tzw. w Polsce pierogi, czy^ser- 
niczlci”, a musieliśmy ich przygo­
tować dla dwustu osób. Poza tym 
byliśmy najlepsi w wielu zawodach 
(sportowych, rycerskich, tereno- 
znawczych) jak to bywa co roku. 
Podczas biegu harcerskiego nasi 
też znakomicie się spisali. Ale bez­
konkurencyjnie wyprawy w góry

50 kg ziemniaków... i  obiad gotowy
Wyruszamy ochrzcić „pierwszaków

oczarowały nas wszystkich: Krzyż- 
na Góra (654 m n.p.m.), Starościń­
skie Skały, Bolczów (ruiny pia­
stowskiego zamku z XIV w.), Ko­
wary (miasto znane z fabryki dy­
wanów). Zwiedziliśmy Lubawkę, 
Chełmsko Śląskie, Kamienną Górę, 
Krzeszów. Krzeszów - opactwo 
Cystersów, uroczy zakątek spo­
koju, z kościołem stanowiącym je­
den z najcenniejszych zabytków 
późnego baroku w Polsce. Za prez­
biterium kościoła-mauzoleum Pia­
stów, kaplica z nagrobkami Bolka I 
i Bolka II. Za ujmujące opowiada­
nia podczas wędrówek jesteśmy 
wdzięczni Gosi. Nie wyobrażam 
sobie obozu harcerskiego bez 
ogniska, a ogniska bez opowieści
Druha Komendanta, autora słów i
muzyki wielu harcerskich piose­
nek.

O, płomieniu, nie gaśnij, trwaj
Migocąca chwilo przeszłości
O, płomieniu, wędrujesz przez 

kraj
Mała kroplo ludzkiej miłości.

(J. Boisse)

Te 23 dni pobytu w górach 
przeminęły błyskawicznie. Szcze­
gólne wyrazy wdzięczności skła­
damy: hm J. Krajewskiej, T. Żyliń­
skiemu, Przybyszewskiemu, G.
Wężyk, P. Topolskiemu, phm. R. 
Kowskiemu, J. Szolcowi, a także 
wszystkim, którzy przyczynili się 
do zorganizowania tak treściwego
obozu. ag

Wędrowniczka Ewelina 
Fot. autorka
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Biedroneczko, leć do nieba. I  Obozowy czar
Przyszłość należy do dzieci. To, 

co im damy we wczesnym wieku, 
poniosą w mgłą spowitą dal. Ide­
alizm jeszcze nikomu nie zaszko­
dził, nie zaszkodzi i harcerzom, a 
tym bardziej zuchmistrzyniom.

Zaczęłam uczyć się “skrzypieć”, 
czyli grać na skrzypcach. I wiecie, 
po dwóch lekcjach moja pani mówi, 
że jestem bardzo zdolna, ale... gdy­
bym przyszła kilka latek wcze­
śniej. . . No, tak, z początku też nie­
raz myślałam nad tym, czy przypad­
kowo za mocno nie zestarzałam się, 
aby opanować grę na tym instru­
mencie, Właściwie mojej nauczy­
cielce chodzi o to, że najłatwiej do­
bre czy złe cechy nabywa się w wie­

ku bardzo młodym, czyli klasy po­
czątkowej. Mam żal do rodziców, 
że od sześciu lat nie zaczęłam grać 
na gitarach, na skrzypcach, wiolon­
czelach i innych instrumentach. Ale 
najbardziej żałuję, że nie miałam 
możliwości bycia zuchem Byłabym 
skończonym wunderkindem, gdy­
bym przebyła Wszystkie etapy zu- 
chowania.

Gdybym wcześniej była zuchem, 
miałabym mniej trudności w dobrym 
prowadzeniu gromady. Przyznam, że 
spotykam mniejsze i większe prze­
szkody na moj ej zuchmistrzowskiej 
drodze. Jednak po akcji letniej, po 
dwóch wrześniowych zbiórkach spo­
strzegłam, że to, czego chciałam,

Te beztroskie i  wesołe zuchny wyrosną k iedyś na  p iękne harcerki

dostałam. Efekt kolonii jest akurat 
taki, jakiego chciałam (chociaż sama 
kolonia pozostawia dużo do życze­
nia). Moje zuchy są teraz zgrane i 
tworzą kolektyw dobrze zorganizo­
wany oraz regularnie działający. Ja 
natomiast jestem w trakcie pisania 
planu pracy na ten rok zuchowy. Tro­
chę za późno się do tego zabrałam, 
ale myślę* że mi to łatwo ujdzie.

Jestem szczęśliwa, gdy zuchy 
podczas spotkania z radością krzy­
czą “Cześć, Justa!”, gdy mylą dni i 
godziny zbiórek, gdy na zbiórkę 

' przychodzą na parę godzin wcze­
śniej. '

Często słyszałam i myślałam, że 
praca instruktorska jest niewdzięcz­
na. Dziś sądzę, że to najwdzięczniej­
sza, najradośniejsza praco-zabawa. 
Lubię czuć się zmęczona przygoto­
waniami do zbiórki czy porządko­
waniem zuchówki po zbiórce. A 
największa radość jest, gdy dzieci 
przynoszą swoje rysunki,jabłka, czy 
pokruszone ciasteczka “dla druży­
nowej” w prezencie.

Ach, kochane towarzyszki, 
Zuchmistrzynie Agatko, Anetko,’ 
Gosiu, szanowna Janinko,, Julciu,' 
drogi Zuchmistrzu Adamie i Jasno­
włosy (ostatnio kruczowłosy) przy-' 
szły Zuchmistrzu Robercie życzę 
nam owocnego roku.

Justyna Biedrońska

Tata, a Broniuś powiedział...
Dwaj wielcy mężczyźni świata harcerskiego pokłó­

cili się na zabój! Do rękoczynów nie doszło, ale języki 
se starli. Jeden drugiego nazwał skandalistą, a ten drugi 
tego pierwszego, szczurem, nie... świnką morską, a 
może chomikiem?

Wiadomość matrymonialna
Pewien skrzywdzony druh z rejonu trockiego po­

szukuje równie jak on opalonej dziewuchy. „Nie rzu­
caj się wieprzu na perły” (łac.).

Inny druh zaś czuje się „wyfUtbolony”. Z tego, co 
wiemy, jest dość słaby w piłce nożnej, więc, co tu się 
dziwić?

Dyktujemy modę: w tym sezonie modne są krótkie 
fiyzurki, najlepiej w kolorze czarnym. Ścinajcie więc 
loki, blond warkocze i pejsy.

Na tegorocznych Targach Organizacji Pozarządo­
wych niektórzy bracia i siostry nasze w konspiracyj nych 
ubraniach pragnęli się niespostrzeżenie prześlizgnąć obok 
stoiska Harcerek. Ha! Harcerka ma orli wzrok...

Na tejże imprezie druhna z granatowym sznurem 
tak oto powiadała przechodniom o Organizacji Skau­
tów Litewskich: Skauci? Jest ich o wiele mniej niż nas 
-  Harcerzy. Sami niczego zrobić nie potrafią MY -  
organizacja religijna, licząca 2000 członków, opieku­
jemy sięnimi. (Żywa prawda!? Czyżby liczba2000 mia­
ła magiczne znaczenie?)

Na ostatniej Radzie Drużynowych znaleźli się na 
liście osób obecnych Przybysze z kosmosu (hej, wiel­

biciele z archiwum X, UFO istnieje!), czyli bezimienne i 
bezpłciowe istoty.

Informacja dla smakoszy. Otworzyliśmy związkową 
piekarnię i fabrykę lodówek. Szeroki wybór „prianików” 
i keksików. Adres znany redakcji.

Druh będący na tegorocznym zlocie pupilkiem gniaz­
da „Zorza” wlazł na słup.na placu ratuszowym w Winie. 
Nie ma w tym nic dziwnego, ale na nogach miaj rolki... 
Zdjęto go!!!

Rok temu ożeniony podharcmistrz kupił niezmiernie 
drogie okulary przeciwsłoneczne. Nie zdejmuje ich na­
wet w nocy jadąc samochodem. Ciemno choć oko wy­
kol. (Bez komentarzy).

Pewna drużyna m^ka, która od lat poszukuje przy­
gód podnosiła dumnie głowę i ogłaszała wszem i wobec: 
albośmy to jacy tacy, płyną chłopcy nie wieśniacy. Ale 
potem, orzekli, że pływania już wystarczy, a druh Na­
czelnik przyznał, że limit dozwolony przekroczony. (Uto­
nęli).

Słynna kartka Związkowa z trzema Niewiastami!
Drukarka tworząca to dzieło uwydatniła najbardziej 

ponętne i soczyste miejsca... A mianowicie wargi. Nie­
które czasopisma światowej sławy pozazdrościłyby ta­
kich buziek.... (Jakież wy dziewuszki, a jakież wasze 
nóżki..., hmmmm)

Kłapo(dużo)uchy
(Wszystkie wiadomości są upodstawnione i popar­

te faktami).

Ż pewnością każdy harcerz utrwalił w pamięci tąwyjątkowąchwilę,gdy 
złożył Przyrzeczenie harcerskie. Dużo czasu spędził na szkoleniach do bie­
gu z  zakresu historii skautingu i harcerstwa polskiego, techniki harcerskiej, 
aby zdobyó krzyż. Krzyż harcerski jest odznaką organizacyjną harcerzy i 
instruktorów wzorowany na polskim odznaczeniu wojskowym-Krzyżu Vir- 
tuti Milifetp. Na organizowanym bieguuczestnikpowuiien wykazać sięumie- 
jętnościąi wiedzą harcerską, pracąnad sobą, współżyciemw zespole harcer­
skim (wypełnianie zadań z patrolem, współpraca z innymi). Dlatego bieg 
jest silnym przeżyciem emocjonalnym i ważnym momentem w życiu harce­
rza. Wszystko rozpoczyna się od ustalenia liczby uczestników biegu, rodza­
ju trasy i wyboru terenu, przez który będzie ona wiodła, opracowania progra­
mu i rodzaju zadań na trasie. Harcerze wyruszająna trasę w patrolach z mapą 
w ręku. Wtrakcie biegu napotykająpunkty kontrolne: łączność (znajomość 
alfabetu Morse’a, telefonu polowego, radiotelefonu); pionierka obozowa 
(węzły, rozniecanie ogniska); samarytanka (pierwsza pomoc, skład aptecz­
ki); struktura (odznaki, symbole i mundury organizacyjne, władze związku); 
historia skautingu i harcerstwa polskiego (R-Baden Powell, A.Małkowski, 
„Szare Szeregi”); WOŚ (wiedza o społeczeństwie); obrzędowość (piosenki, 
kominki, ogniska); terenoznawstwo (rysowanie szkiców, posługiwanie się 
mapą busolą, ocenianie odległości); krajoznawstwo.

Szczególnie uroczyście odbywa się Przyrzeczenie w największym star- 
szoharcerskim szczepie im. R. Traugutta w Polsce podczas corocznych obo­
zów w Strażnicy. Późnym wieczorem rozlega się alarm na zbiórkę. Te osoby, 
które biegły na krzyż, kierują swoje kroki w stronę ogniska, pozostałe zaś 
udają się na polanę, ażeby ukryć się. Hm Janusz Boisse, niezrównany druh 
Jcomendant przemawia do zebranych przy ognisku. W tak wyjątkowo pa­
miętnej chwili słowa nabierają szczególnego znaczenia. Druh komendant 
daje nakaz, żeby podążać za nim w milczeniu. Idąc na polanę oglądająscen- 
ki historyczne. Po przyjściu na miejsce ustawiają się naprzeciwko ogniska, 
przy którym stoją już harcerze trzymając proporce drużyn i znicze. Hm 
Boisse mówi: - „poręczający wystąp”. Z ukrycia wychodzą wszyscy pozo­
stali, a poręczyciele kładą rękę na ramieniu biegnącego na krzyż. W tym 
niezwykłym momencie następuje Przyrzeczenie harcerskie. Po tym nieza­
pomnianym wydarzeniu przyrzekający robią w tył zwrot i mogąujrzeć swe­
go poręczyciela. Wszyscy składają szczere i serdeczne gratulacje, a druży­
nowi wręczająkrzyże. Biegnący, który uzyskał najlepszy wynik, bierze pierw­
szą głownię.

Idziemy naprzód i ciągle pniemy się wzwyż 
By zdobyć szczyt ideałów 
Świetlany harcerski krzyż

j wdr. Ewelina
(od redakcji: Ewelina nie jest członkiem ZHPnL, ale miała okazją wyje­

chać na obóz harcerski do Polski. Dziękujemy serdecznie\ że zechciała się z 
nami podzielić wrażeniami).

K & R IE R  ■
wileński GAZETA HARCERSKA

CzwarłeH^p, wrześnłaf1999r^

Wileńska Gazeta Harcerska — dodatek do “Kuriera Wileńskiego”. Redakcja w składzie: Ania Bartoszewicz, Justyna Błaszkiewicz, Ewelina Ruczyńska, Małgorzata 
Stefanowicz, Ewa Wołkanowska.

Listy, wnioski, skargi, zażalenia kierować na adres “Kurier Wileński”, Wileńska Gazeta Harcerska, Laisves 60,2056 Yilnius.
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P o ls k a
S LD  - liderem

Gdyby wybory odbyły się 12 
września wygrałby je SLD z38-pro- 
centowym poparciem; drugie miej­
sce zajęłaby AWS uzyskując 18 
proc. głosów; na trzecim miejscu 
byłby PSL z  wynikiem 13 proc. - 
podaje Pentor.

Na UW głosowałoby 10 proc. 
wyborców, o  3 punkty proc. mniej 
niż w sierpniu. Pentorpodaje, że licz­
ba zwolenników Unii jest najniższa 
od ponad dwóch lat. Słabszy wynik 
- 9 proc. poparcia - UW uzyskała w 
lipcu 1997 roku. Z badań Pentora 
wynika, że również AWS uzyskała 
rekordowo niskie notowania. Ostat­
nio identyczny odsetek responden­
tów popierał ją  w lipcu 1996 roku.

Prodl w  Polsce
Nowy szefKoraisji Europejskiej 

Romano Prodi, który przyjedzie w 
piątek do Polski, odwiedzi Oświę­
cim, a także Warszawę, gdzie spo­
tka sięzpolskimi politykami

„Nie wiadomo jeszcze, na jakim 
szczeblu będą to spotkania” - powie­
dział w środę dziennikarzom główny 
negocjator naszego członkostwa w 
UE Jan Kułakowski. Zaznaczył, że 
Prodi zastrzegł sobie dyskrecję, co 
do przebiegu wizyty w Polsce.

Protest w  łó dzkie m
Pielęgniarki z województwa 

łódzkiego przystąpiły w środę do 
protestu.

Jak powiedział przewodniczący 
Regionu Łódzkiego Związku Zawo­
dowego Pielęgniarek Zdzisław Bu- 
jas, ponad 40 placówek służby zdro­
wia w regionie będzie od dziś orga­
nizować min. marsze, pikiety, wiece 
i okupację. Protestujący domagają 
się realizacji postanowień porozu­
mienia podpisanego z rządem w 
styczniu tego roku, w tym min. wy­
płaty tzw. trzynastek, podwyżki płac 
i programów osłonowych dla zwal­
nianych pielęgniarek.

Tort od C hD R P
Kawowo-truskawkowym tor­

tem częstowała w środę na wrodaw- 
skim Rynku Chrześcijańska De­
mokracja III RP z okazji 56 uro­
dzin lidera partii- Lecha Wałęsy.

Tort smakował przechodniom, 
choć niektórzy woleliby śledzie lub 
golonkę. Tojuż trzecia taka akcja wro­
cławskiego oddziału ChDRP. Wcze­
śniej z okazji Dnia Matki rozdawano 
kwiaty a podczas wakacji najmłodsi 
mogli na koszt partii zjeść loda.

Tragedia w  Za b rzu
Jedna osoba zginęła, a pięć zo­

stało ciężko rannych w wyniku 
wypadku, do jakiego doszło w nocy 
z wtorku na środę w Zabrzu - poin­
formowała w środę śląska policja.

Do wypadku doszło, gdy 23-let­
ni kierowca golfa stracił panowa­
nie nad pojazdem, zjechał na prze­
ciwległy pas jezdni i zderzył się czo­
łowo z nadjeżdżającym bmw.

Dewastacja cmentarza
Około 40 nagrobków zdewa­

stowali nieznani sprawcy na cmen­
tarzu komunalnym w Koszalinie.

Ponadto wiele krzyży, drewnia­
nych i kamiennych, wetknięto w 
ziemię odwrotną stroną. O profa­
nacji koszalińska policja została 
powiadomiona w środę rano. Ko­
misarz Bogusława Piotrowicz-Pod- 
rez uważa, że przed zakończeniem 
postępowania nie należy wyciągać 
wniosku, że dewastacji dopuścili 
się sataniści. Nie wykluczyła zwy­
czajnego wybryku chuligańskiego.

ś w ia t
Moskwie najbardziej zależy na możliwie szybkim uregulowaniuprzez Kubę zadłużenia

Wizyta na Kubę
KURIERWILM8KI

Fidel Castro spotkał się we wto­
rek w Pałacu Rewolucji w Hawa­
nie z ministrem spraw zagranicz­
nych Rosji Igorem Iwanowem.

Rozmowa, w której uczestni­
czyli również inni przywódcy ku­
bańscy, odbyła się „za zamknięty­
mi drzwiami”. Żadnych szczegó­
łów nie ujawniono. Podano tylko, 
że dotyczyła stosunków dwu­
stronnych i sytuacji międzynaro­
dowej. Jest to pierwsza wizyta sze­
fa dyplomacji rosyjskiej na Kubie 
od maja 1996 roku, kiedy to Hawa­
nę odwiedził Jewgienij Primakow. 
Według źródeł dyplomatycznych 
w Hawanie, strona kubańska za­
biega o odbudowanie kontaktów 
gospodarczych z Rosją, które za­
łamały się po rozpadzie ZSRR. 
Hawana chciałaby m.in. doprowa­
dzić do zawarcia kontraktu, w ra­
mach którego za swoj cukier otrzy­
mywałaby rosyjską ropę naftową. 
Z kolei Moskwie najbardziej zale­

ży na możliwie szybkim uregulo­
waniu przez Kubę zadłużenia, po­
wstałego jeszcze w czasach ZSRR.

Moskwa chce 
głów terrorystów

Minister spraw zagranicznych 
Rosji Igor Iwanow zadeklarował, 
że jego kraj gotowy jest do dialo­
gu politycznego ż Czeczenią, jeśli 
jej przywódcy wyrzekną się prze­
mocy i wydadzą Moskwie liderów 
„terrorystów”.

Iwanow (na zdjęciu) tłuma­
czył wczoraj na konferencji praso­
wej w Hawanie, gdzie przebywa z 
wizytąroboczą, że celem rosyjskiej 
operacji militarnej przeciwko Cze­
czenii jest uszczelnienie jej granic, 
co ma zapobiec „przenikaniu ter­
rorystów” na terytorium Rosji, a 
także zniszczenie ich obozów i skła­
dów. „Pragnę podkreślić, że rząd 
Rosji gotowy jest do dialogu poli­

tycznego z władzami Czeczenii. Nie 
może jednak tolerować terroryzmu 
i bandytyzmu” - mówił szef dyplo­
macji rosyjskiej. Minister utrzymy­
wał, że w czasie rozmów, jakie prze­
prowadził w Nowym Jorku, gdzie 
uczestniczył w 54. sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjed­

noczonych, otrzymał „liczne wy­
razy poparcia dla podejścia Rosji 
do walki z terroryzmem”.

Moskwa uważa, że sprawcy 
niedawnych zamachów terrory­
stycznych w kilku miastach Rosji, 
w których zginęło prawie 300 
osób, pochodzą z Czeczenii.

Rośnie liczba uchodźców z Czeczenii - 58. rocznica masowych egzekucji w Babim Jarze -

Ucieczka przed Rosjanami Tragedia Żydów, Ukraińców, Rosjan
Co najmniej 50 tys. mieszkańców Czeczenii w ciągu ostatnich 

trzech dni opuściło swoje domy, uciekając przed rosyjskimi bombar­
dowaniami - poinformowało we wtorek wieczorem biuro Wysokiego 
Komisarza ONZ ds. uchodźców.

Zdecydowana-większość uciekinierów - to mieszkańcy Groźnego i 
okolic czeczeńskiej stolicy. Prawie wszyscy kierują się w stronę Ingusze- 
tii. W czasie minionej doby granicę z tąrepublikąprzekroczyło ok. 30 tys. 
osób. Tylko.nieliczni znaleźli schronienie u krewnych lub znajomych. Po­
zostali potrzebują, pomocy, której władze Inguszetii nie są w stanie zapew­
nić - alarmuje biuro Wysokiego Komisarza ONZ ds. uchodźców.

W tym roku przypada 58. rocz­
nica zbrodni w Babim Jarze. Do­
kładnie 29 września 1941 roku 
Niemcy rozpoczęli tu masowe eg­
zekucje - głównie Żydów, Ukraiń­
ców i Rosjan. Na miejsce zbrodni 
wybrali głęboki wąwóz niedaleko 
miasta.

W ten dzień, co roku, politycy, 
działacze społeczni i zwykli ludzie 
chodzą do Babiego Jaru z kwiatami i 
wieńcami. W środę hołd pomordo­
wanym złożyli prezydent Leonid 
Kuczma, premier Walerij Pusto woj- 
tenko i przedstawiciele korpusu dy­
plomatycznego. Ukraińska prasa 
drukuje wspomnienia świadków 
tamtych wydarzeń. Natalia Petren- 
ko przeżyła, gdyż skoczyła do wą­
wozu, zanim rozległy się strzały. Kil­
ka godzin później, aby sprawdzić, 
czy naprawdę nie żyje, niemiecki 
żołnierz dwukrotnie uderzył ją  kol­
bą karabinu w brzuch - nie wydała 
najmniejszego dźwięku. Przez dwa 
dni, z ukrycia, Petrenko obserwo­
wała nie kończące się egzekucje,

sceny masowych gwałtów, pracę 
więźniów, którzy przysypywali tru­
py ziemią. Wstrząsające są wspo­
mnienia innego świadka Jakowa 
Ostrowskiego, który widział, jak 
żywcem spalono 60 kobiet - sowiec­
kich partyzantów. Przedtem jednak, 
aby kobiety nie mogły uciec z pło­
mieni, połamano im nogi i ręce.

W 1943 roku Niemcy zaczęli li­
kwidować ślady zbrodni. Wykorzy­
stując m.in. płyty nagrobne z kijow­
skich cmentarzy, zbudowano wielki 
piec. Rozkładające się trupy wyko­
pywano i rozkładano poziomami na 
przemian z drewnem, polewano ropą 
lub zużytym olejem i podpalano. 
Więźniowie ża pomocą długich żer­
dzi przewracali ciała, aby całkowicie 
spłonęły. Niedopalone kości więź­
niowie rozdrabniali mechanicznie.

Specjalna komisja sowiecka pod 
kierownictwem późniejszego pierw­
szego sekretarza KC KPZR Nikity 
Chruszczowa ustaliła w 1945 roku, 
że w Babim Jarze rozstrzelano co 
najmniej 195 tys. osób.

Trwa „czyszczenie" Moskwy z osób kaukaskiej narodowości, nie posia­
dających rejestracji w  stolicy Rosji. Na zdjęciu: kolejny etap aresztów na 
bazarze Izmailowskij.____________________________Fot. EPA-ELTA

Rosja prosi USA o ponad 5 min ton zbóż

Amerykanie nakarmią Rosjan
Rosja zwróciła się do Stanów Zjednoczonych o ponad 5 min ton 

zbóż w ramach pomocy żywnościowej na przyszły rok - podała agencja 
Reuters, powołując się na amerykańskie źródła rządowe.

Prośba dotyczy 1 min ton pszenicy na cele konsumpcyjne, 1,5 min ton 
pszenicy na paszę, 1,5 min ton kukurydzy oraz 1 min ton soi, a także 15 tys. 
ton ziaren kukurydzy i warzyw -poinformowało źródło. Rzecznik rosyj­
skiego wicepremiera Władimira Szczerbaka, który odpowiada za sektor 
rolniczy, nie był w stanie potwierdzić tych danych. Amerykański sekre­
tarz rolnictwa Dan Glickman potwierdził, że Rosja zwróciła się do rządu 
amerykańskiego o dalszą pomoc żywnościową. Nie podał jednak bliż­
szych szczegółów. W tym roku Rosja ma otrzymać od Stanów Zjednoczo­
nych w ramach pomocy żywnościowej 3 min ton zbóż o wartości 1 mld 
dolarów. W zeszłym roku w Rosji zebrano tylko ok. 48 min ton zboża. Były 
to rekordowo niskie zbiory, najgorsze w ciągu ostatnich 40 lat
Wypadek autokaru turystycznego

2161 zabitych wskutek trzęsienia ziemi -

Katastrofa w Niemczech
44 osoby zostały ranne, w tym dziewięć - ciężko, w wypadku 

niemieckiego autokaru turystycznego, do którego doszło we wto­
rek po południu na autostradzie w pobliżu Falkenstein, ok. 130 km 
na północny wschód od Monachium.

Autobus, który przewoził grupę niemieckich emerytów, zwiedzają­
cych Bawarię, w niejasnych okolicznościach staranował ogrodzenie i 
stoczył się do trzymetrowego rowu. Zdaniem policji, przyczyną wypad­
ku mogła być nieuważna jazda kierowcy autokaru.

Liczba śmiertelnych ofiar ka­
tastrofalnego trzęsienia ziemi, 
które nawiedziło Tajwan 21wrze- 
śnia, wynosi już 2161. Rannych 
jest 8736, a 142 osoby są zaginio­
ne - podały wczoraj tajwańskie 
władze.

Miliony mieszkańców Tajwanu 
są pozbawione bieżącej wody i elek­
tryczności. W sobotę prezydent

lYoje ludzi zamordował w śro­
dę pewien Japończyk, najprawdo­
podobniej niezrównoważony psy­
chicznie.

Trzydziestopięcioletni mężczy­
zna wjechał samochodem w tłum 
wychodzący z dworca kolejowego 
w Shimonoseki (830 km na połu­
dniowy zachód od Tokio), roztrą­
cając ludzi, po czym zaczął na oślep 
wymachiwać długim nożem ku­
chennym. Zanim obezwładnili go 
policjanci, zranił 17 osób. Dwie ofia­
ry szaleńca zmarły od ran zadanych

Ofiar coraz więcei
Tajwanu Li Teng-huej ogłosił stan 
wyjątkowy na terenach najbardziej 
zniszczonych przez trzęsienie Ala on 
trwać sześć miesięcy i ułatwić szyb­
szą odbudowę zniszczonych tere­
nów. Trzęsienie ziemi na Tajwanie 
miało siłę 7,6 stopnia w skali Richte­
ra. Od tamtej pory zarejestrowano 
prawie 8 tys. wstrząsów wtórnych, 
z czego kilkadziesiąt o dużej sile.

Japoński nożownik
nożem, a jedna od obrażeń odnie­
sionych na skutek potrącenia przez 
samochód. Po zatrzymaniu zabój­
ca powiedział, że dżgał nożem, bo 
„wszystko układa mu się źle . Po­
dobno przebywał ostatnio na lecze­
niu w szpitalu psychiatrycznym. 
Tego rodzaju zbrodnie zdarzają się 
w Japonii niezwykle rzadko. Jednak 
również w tym miesiącu w Tokio 
mężczyzna uzbrojony.w nóż zabił 
jedną osobę i zranił sześć. Po za­
trzymaniu tłumaczył, że był sfru­
strowany, nie mogąc znaleźć pracy.

Na podstawie doniesień PAP- 
PawełKotak

i przygotował
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-Piłkarska Liga Mistrzów

Niespodzianki na półmetku
16 drużyn ubiegających się o 

piłkarski Puchar Europy osią­
gnęło półmetek rozgrywek gru­
powych w pierwszej rundzie. Dru­
ga część stawki ten sam etap ro­
zegrała wczoraj.

Wtorkowe spotkania przynio­
sły kilka niespodzianek. Bodajże 
największą sprawili piłkarze Herthy 
Berlin, którzy zdoByli jeden punkt 
w meczu z AC Milan. 1:1 berlin- 
ćzyków pozwoliło im utrzymać 
pierwsze miejsce w tabeli grupy H 
po trzech seriach meczów.

W następnej serii, 20 paździer­
nika ponownie dojdzie do spotka­
nia Herthy i Milanu. Tym razem 
gospodarzem meczu będzie druży­
na berlińska. W tej serii grać będą 
z sobą te same drużyny, tylko zmie­
nią się w roli gospodarza.

Nie udało się piłkarzom Bayer- 
nu pokonać u siebie FC Valencii. I 
w tym spotkaniu padł wynik 1:1, 
co pozwoliło Hiszpanom zacho­
wać pierwsze miejsce w tabeli gru­
py F. W grupie tej też niespodzian­
ka - PSY przegrał w Eindhoven z

| Glasgow Rangers 0:1 i zajmuje 
ostatnie miejsce w tabeli.

Piłkarze FC Porto przegrali 1:3 
w Madrycie z Realem i oddali „kró­
lewskim” pierwsze miejsce w tabeli 
grupy E. Była to pierwsza porażka 
drużyny, j.  Porto.

Przegrana Portugalczyków 
sprawiła, że nie ma już w LM (z ze­
społów które grały we wtorek) dru­
żyny z kompletem punktów. Po 
trzech meczach samodzielnymi li­
derami są zespoły Realu i Giron­
dins Bordeaux (grupa G), które 
mają po siedem punktów. Nato­
miast liderzy grup F - FC Valencia i 
H - Hertha BSC Berlin legitymują 
się dorobkiem pięciu punktów i 
tylko korzystniejszym bilansem 
bramek wyprzedzają wiceliderów, 
odpowiednio: Bayem Monachium 
i AC Milan.

We wtorek najwyższe zwycię­
stwo odnieśli piłkarze praskiej 
Sparty, którzy pokonali holender­
ski Willem II Tilburg 4;0. W sumie 
we wtorkowych meczach padło 21 
bramek.

Wyniki i tabele 3.kolejki piłkarskiej Ligi 
Mistrzów po wtorkowych meczach

Grupa E
Olympiakos Pireus - Molde FK 3:1(1:0)
Real Madrid - FC Porto 3:1 (2:1)

M Z R P Bramki Pkt
1. Real Madryt 3 2 1 0 ' 10-5 7
2. FC Porto 3 2 0 1 4-3 6
3. Olympiakos Pireus . 3  1 1 1 6-6 4
4.M oldeFK 3 0 0 3 2-8 0

Grupa F
FC Bayem Monachium - FC Valencią 1:1 (1:0)
PSV Eindhoven - Glasgow Rangers 0:1 (0:0)

l.FCValencia 3 1 2 0 4-2 5
2. FC Bayem Monachium 3 1 2 0 4-3 5
3. Glasgow Rangers 3 1 1~ . 1 2-3 4
4. PSY Eindhoven 3 0 1 2 2-4 1

Grupa G
Girondins Bordeaux - Spaitak Moskwa 2:1 (1:0)
Sparta Praga - Willem 11 Tilburg 4:0 (3:0)

1. Girondins Bordeaux 3 2 1 0 5-3 ■ 7
2. Sparta Praga 3 1 2 0 5-1 •5
3. Spartak Moskwa 13 1 I - S«lfe M 4
4. Willem II Tilburg 3 0 0 . 3 3-10 0

Grupa H
a s  Uhelsea - Ualatasaray Stambuł 1:0 (0:0)
AC Milan - Hertha BSC Berlin 1:1 (0:01
l.HerthaBSC 3 1 2 0 54 5 ' '

' 2. AC Milan 3  1 2, 0 .3-2 5
3. FC Chelsea Londyn 3 1 1 2-2 4
4. Galatasaray Stambuł 3 0 ' 1 2 3-5

-  Puchar Wielkiego Szlem:

W drodze p o ,,
Greg Rusedski (W. Brytania) i 

Richard Krajicek (Holandia) oraz 
18-letnia Scrcna Williams (USA) 
zrobili pierwszy krok w drodze po 
„Wielki Szmal” w rozpoczętym w 
Monachium turnieju tenisowym 
„Pucharu Wielkiego Szlema”

Dziesiątka graczy oraz ósemka 
tenisistek rywalizuje w tej imprezie o 
podział puli 6,7 min USD.

Prawo do gry na korcie w sto­
licy Bawarii o 1300 000 USD na­
grody za pierwsze miejsce, a łącz­
nie o pulą 4,25 min dolarów miało 
12. tenisistów, którzy w tym roku 
w Australian Open, Roland Gar- 
ros, Wimblcdonie i US Open, w 
specjalnq klasyfikacji mieli łącznie

a w Monachium: pula 6,7 min USD

Wielki Szmal”
najwięcej punktów.

Z dwunastki tej odpadli na sku­
tek kontuzji Pete Sampras (USA) i 
Patrick Rafter (Australia).

W analogicznym turnieju teni­
sistek uczestniczy siódemka z ósem­
ki uprawnionej do gry, dla których 
premia za pierwsze miejsce wynosi 
800000USD z global ujj puli 2,45 min. 
Z powodu kontuzji zabrakło w tej 
stawce Moniki Seles (USA).

Przegrani w pierwszych rundach
- we wtorek byli nimi Vince Spadea 
(USA), Gustavo Kuerten (Brazylia) i 
Arantxa Sanchez-Vicario (Hiszpania)
- też nie odjadą ze stolicy Bawarii bez 
grosza - po 100 000 USD na głowę 
osłodzi im nieco gorycz porażki.

Oliver Bierhoff - zdobywca bramki dla AC Milan w meczu z  Herthą BSC

-Puchar UEFA

Przed szansą awansu
Cztery polskie drużyny stają 

dzisiaj przed szansą zakwalifiko­
wania się do drugiej rundy Pucha­
ru UEFA. W czwartek bowiem od­
będą się mecze rewanżowe pierw­
szej rundy tych rozgrywek.

Polskie zespoły - Widzew 
Łódź, Amica Wronki, Lech Poznań i 
Legia Daewoo Warszawa - nie mają 
jednak „równego startu” w spotka­
niach rewanżowych. W najgorszej 
sytuacji wydaje się być Lech. Po­
znaniacy przegrali u siebie pierwszy 
meczzIFK Goeteborg 1:2 i mało kto 
się spodziewa, że w Szwecji polscy 
piłkarze wyżej pokonająrywali.

Swoje pierwsze mecze przegrały 
również dwie inne drużyny - Widzew 
i Legia. Były to jednak porażki w spo­
tkaniach wyjazdowych - Widzewa w 
Rydze z zespołem Skonto 0:1 i Legii 
ną Cyprze z Anorthosisem Famagu- 
sta, także 0:1. W rewanżu zarówno 
piłkarze z Łodzi jak i z Warszawy są w 
stanie odrobić straty z nawiązką.

Trudne zadanie czeka Arnikę. 
Wygrana pierwszego meczu 2:0, z sil­

nym zespołem Broendby Kopenha­
ga jest sukcesem piłkarzy z Wronek. 
Jednak fakt, że Duńczycy to właśnie 
silny zespół- stanowi zagrożenie dla 
zdobywcy Pucharu Polski. W Ko­
penhadze będzie bardzo trudno obro­
nić korzystny wynik.

Wyniki meczów rozegranych 
dwa tygodnie temu w większości 
przypadków wyraźnie „wytypowa­
ły” faworytów rywalizacji w rewan­
żach. Np. AS Roma, która wygrała 
7:0 i teraz Wybiera się na rewanż do 
Vitorii Setubal, możejużsięprzygo- 
towywać do gry w drugiej rundzie...

Dwa spotkania jednak zapowia­
dają się szczególnie interesująco. 
Spordng Lizbona przegrał pierwszy 
meczzVilćngiem Stavanger 0:3 i trud­
no mu będzie odrobić straty, mimo 
iż w czwartek występuje na własnym 
boisku. Natomiast AC Parma wygra­
ła u siebie pierwszy mecz z Krywba- 
sem Krzywy Róg tylko 3:2-ewentu­
alna czwartkowa wygrana ukraiń­
skich piłkarzy 1:0 może stać się sen- 
sacją rozgrywek...

-Puchar Saporty

Zepter wykazał klasę
Piękny, niezwykle cenny suk­

ces w grupie F  odnieśli koszykarze 
mistrza Polski - Zeptera Śląska 
Wrocław w Stambule, gdzie w spo­
tkaniu rozgrywek o Puchar Sapor­
ty wygrali po dramatycznej walce z 
Fenerbahce 83:77.

W normalnym czasie rezultat 
spotkania był remisowy 69:69. 
Wszystko więc rozstrzygnęło się w 
dogrywce, w której wrocławianie 
wykazali klasę godną mistrzów Pol­
ski. Zaraz na początku dogrywki 
Adam Wójcik trafił bezbłędnie zza li­
nii 6,25 m i Zepter Śląsk wyszedł na 
minimalne prowadzenie trzema punk­
tami 72:69. Za kilka sekund na tablicy 
znów (po raz czwarty w tym meczu) 
pokazał się wynik remisowy72:72.

Jeszcze raz (po raz ostatni) go­
spodarze wywalczyli prowadzenie 
73:72. Lecz Wójcik znów rzucił za 
łt3” punkty i na tablicy pojawił się 
rezultat 75:73 dla Zeptera. Za kilka 
sekund znów był remis - po 75.

W dramatycznej końcówce 
Adam Wójcik dwa razy wykonywał 
rzuty wolne i za każdym razem tylko 
jeden rzut lądował w koszu. Zepter 
prowadził więc79:75. Potem dwa razy 
z akcji trafił Maciej Zieliński i było 
„po meczu” wygranym przez wrocła­
wian 83:77.

Druga wygrana Lletuvos rytas

Kolejne, drugie zwycięstwo w 
grupie C Pucharu Saporty odnie­
śli wicemistrzowie Litwy pokonu­
jąc u siebie 73:65 (36:31) izraelski 
Maccabi. W odróżnieniu od Lie- 
tuvos rytas dla przyjezdnej druży­
ny była to druga porażka z rzędu.

Mimo wygranej, szkoleniowiec 
wileńskiej drużyny z gry swych 
podopiecznych zadowolony nie 
był. Zwłaszcza z postawy podsta­
wowych graczy zespołu, a najbar­
dziej z występu Ukraińca Aleksan­
dra Okuska.

ezwa/?ęfr,^,' ̂  ^ [9 9 9 ^

Rumśas trzeci 
w Viareggio

Kolarz polskiej grupy Mróz, 
Litwin Raimondas Rumśas pre­
zentuje wysoką formę na kilka­
naście dni przed wyścigiem o mi­
strzostwo świata w Weronie.

RumSas był trzeci w Viareggio, 
na finiszu pierwszego etapu silnie 
obsadzonej wieloetapówki Giro di 
Lucca. Dojechał do mety w 5-oso­
bowej ucieczce, w której znaleźli 
się dwaj szosowcy ze ścisłej czo­
łówki rankingu światowego - 
Włoch Davide Rebellin (Polti, 
4.UCI) i Holender Michael Bo- 
ogenj (Rabobank,2.UCI).*

Etap wygrał Włoch Paolo Bet- 
tini (Mapei) przed Rebćilinem i 
Rumśasem.

W Giro di Lucca (zorganizo­
wanego w miejsce odwołanego 
wyścigu Dookoła Apulii) grupa 
Mróz startuje w następującym 
składzie: Raimondas Rumśas, To­
masz Brożyna, Zbigniew Piątek, 
Piotr Przydział, Piotr i Adam Wa- 
deccy oraz Cezary Zamana.

_Wbrew doniesieniom praso­
wym, do Włoch pojechał jednak 
mistrz Polski Cezary Zamana, dru­
gi zawodnik zakończonego nie- 
dawno Tour de Pologne, który w 
zeszłym tygodniu doznał - na 
szczęście niegroźnej - kontuzji ko­
lana. Wszystko wskazuje na to, iż 
Zamana wystartuje w Weronie 10 
października w wyścigu o tęczo­
wą koszulkę mistrza świata.

Giro di Lucca jest jednym z 
ostatnich wyścigów Raimondasa 
Rumśasa w barwach Mroza. Litwin 
w przyszłym sezonie będzie star­
tować w nowej włoskiej formacji 
Fasso Bortolo.

— ............-  Ranking UCI

Czterysta miejsc 
awansu

Niemiec Jan  Ullrich awanso­
wał o prawie czterysta miejsc w 
rankingu Międzynarodowej Unii 
Kolarskiej, po zwycięstwie w wy­
ścigu Vuelta a Espana. Kolarz gru­
py Telekom jest klasyfikowany na 
ostatniej liście UCI na 25. miej­
scu.

Francuz Laurent Jalabert 
(ONCE), mimo iż wycofał się z Vu- 
elty, utrzymał ćzołową pozycję.

W pierwszej setce rankingu UCI 
są dwaj Polacy - Zbigniew Spruch 
(Lampre) i Grzegorz Gwiazdowski 
(Cofidis) oraz jeden kolarz grupy 
Mróz, Litwin Raimondas Rumśas.

Po udanym starcie w Tour de 
Pologne, grupa Mróz awansowa­
ła z 11. na 8. pozycję w rankingu 
zespołów drugiej dywizji, co jest 
równoznaczne z 30. miejscem na 
świecie.

Klasyfikacja UCI
1. Laurent Jalabert pkt 2362
2. Michael Boogerd 2022
3. Lance Armstrong 1780
4. Davide Rebellin 1618
5. Oscar Camenzind 1587
6. Michele Bartoli 1543
7. Frank Yandenbroucke 1482
8. Roberto Heras 1379
9. Abraham Olano 1367
10. Andrei Tchmil 1339

65. Raimondas RumSas 594
73. Zbigniew Spnich 539
100. G. Gwiazdowski 415

Na podstawie doniesień agencyjnych 
i inf. wł. przygotował 
Andrzej Ratldewicz
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W firmie Infigen Inc. sklonowano 37 cieląt ■

Reprodukcja bydła
Amerykańska firma biotechnologiczna Infigen Inc. z Deforest w 

stanie Wisconsin sklonowała dotychczas 37 cieląt - poinformował 
rzecznik przedsiębiorstwa Roman Jimenez. Dodał on, że prawdopo­
dobnie jest to największe w świecie stado bydła uzyskane drogą klono­
wania komórek dorosłych krów. Jimenez przypomniał, że eksperci z Infi­
gen Inc. jako pierwsi zdołali sklonować krowę. Jimenez podkreślił, że 
stosowana w tej firmie technologia umożliwia szybką reprodukcję zwie­
rząt. Baza genetyczna Infigen Inc. może być także - zdaniem rzecznika - 
przydatna dla przedsiębiorstw farmaceutycznych np. w pracy nad prze- 
szczepami lub regeneracją skóry ludzkiej.

Kamień węgielny pod Muzeum Indian 1 ■

Uczczenie autochtonów USA
W obecności kilkuset Indian przybyłych z różnych odległych re­

zerwatów do stolicy USA, położono w Waszyngtonie kamień węgielny 
pod budynek Muzeum Indian.

Inicjatywę tę, dyskutowaną od dziesięciu lat, realizuje Smithsonian 
Institution. Koszt inwestycji sięga 110 milionów dolarów, z czego dwie 
i trzecie ma sfinansować budżet federalny, a pozostałą część prywatni 
sponsorzy. Smithsonian Institution spodziewa się, że muzelun, które ma 
otworzyć podwoje w lecie roku 2002, będzie odwiedzane corocznie przez 
sześć milionów gości. Będą w nim eksponowane zbiory Smithsonian 
Institution obejmujące około 800 tysięcy pamiątek dziedzictwa etnicz­
nego, kulturowego i językowego plemion indianskich. Uczestniczący W 
ceremonii położenia kamienia węgielnego przedstawiciele wielu szcze­
pów indiańskich nie kryli emocji i radości z powodu doprowadzenia do 
realizacji inicjatywy upamiętnienia dziejów ich przodków w formie mu­
zeum wznoszonego w Waszyngtonie.

Konferencja o walce z przemytem zabytków kultury------

Chronić sztukę
Koordynacja walki z nielegalnym handlem zabytkami kultury i sztula 

jest tematem międzynarodowej konferencji, rozpoczętej w peruwiańskim 
mieście Cuzco. W pięciodniowej konferencji uczestniczą przedstawi­
ciele ministerstw kultury jedenastu krajów Ameryki i Europy oraz spe­
cjaliści zInterpolu,zFBI, UNESCO i z Międzynarodowej Rady Muzeów. 
Przedmiotem dyskusji są m in. sprawy prawnej ochrony zabytków kul­
tury i sztuki, współpraca międzynarodowa w zapobieganiu i zwalczaniu 
przemytu dzieł artystycznych i pamiątek archeologicznych, a także kształ­
cenie fachowców w zakresie ochrony zabytków.

Infantka Cristina, młodsza córka hiszpańskiej pary królewskie] - Juana Cariosa i  Sofii, urodzUa w środę nad 
ranem syna - poinformował Pałac Królewski. Książę przyszedł na Świat w Klinice Teknon w Barcelonie, gdzie od 
1992 roku mieszka 34-letnia infantka. Matka I dziecko czują się dobrze. Jest to pierwszy syn Cristiny i  31-letniego 
inakiego Urdangarina, zawodowego piłkarza ręcznego, którego infantka poślubiła w 1997 roku. Książę jest drugim 
wnukiem pary królewskiej i  piątym w kolejności pretendentem do hiszpańskiego tronu. Ślub Cristiny i  Inaldego 
wywołał swego czasu wielką sensację. Byt to pierwszy wypadek w dziejach Hiszpanii, by osoba z domu królewskiego 
poślubiła osobę jiiższego stanu’. Ślub oglądało w telewizji na żywo około 900 min ludzi w 70 krajach. W samej 
Barcelonie, na zaślubinach, które odbyły się w piękne] gotyckiej katedrze, obecnych było 1400 gości, w tym 
członkowie wszystkich europejskich domów k ró le w s k ic h .___________________________ Fot EPArELTA

Lepiej późno niż wcale -

Pewna Iranka zdecydowała się wystąpić o roz­
wód. Decyzja musiała być trudna, bo zapadła w 43 
lata po tym, kiedy mąż poszedł sobie i nigdy nie wró­
cił. Pani Sałdneh ma dziś 68 łat.

Narozprawie rozwodowej opowiedziała, że pozo­
stawała z mężem w. szczęśliwym związku przez siedem 
lat i do dziś nie wie, dlaczego pewnego dnia małżonek 
po prostu zniknął. Szukała go po całym kraju, każdy

Rozwód po muzułmańsku

C Z W A R T E K  
30 W R ZEŚ N IA

gfPfj
6.00 - Dzień dobry.~7.30 - 

S. “Teletubbies”. 16.00 - Go­
dzina rządu. 16.50-Wiadomo- 
ści(ros.). 17.00 - Rozmowy 
wileńskie. 17.20-Show. 17.45 
- Na arenie sportowej; 18.15 - 
Program z Sejmu RL. 18.45 - 
Wiadomości. 19.00 - Z całej 
Litwy. 19.25 - Telekatalog.
19.30 - Drogi, samochody, lu- 

- dzie. 20.00 - Jeszcze nie śpij.
20.30 - Panorama. 21.00 - Roz­
mowy. 21.45 - S. “Niewyko-

e nalne zadanie”. 22.35 - Piłka 
nożna. 23.00 - Dziennik wie­
czorny.

6.00 - Dzień dobry. 8.20 - 
Prosto i jasno. 8.30 - S. “Miło­
sne więzy”. 9.15 - S. “Bez 
domu jest źle”. 9.30 - S. “Oszu­
stwo”. 10.25 - Przebacz. 11.10 
- Nowa komunikacja. 11.35 - 
ABC. zdrowia. Klimakterium. 
12.00 - Tele GA. 12.25 - Tele- 
shop. 12.55 - Ś. “Czarodziej­
ka". 13.20 - Nurty. 14.10 - S. 
“Marisol”. 14.50 - S. “Prawo 
do miłości”. 15.35 - S. “Sąsie- 
dzi”. 16.00 - S. “Miłosne wię­
zy”. 16.35 - S. “Bez domu jest 
źle". 17.10 - S. “Oszustwo”. 
18.00 - Ukryta kamera. 18.10
- S. “Marisol". I9.Ó0- Wiado­
mości. Jjfc20- Klub krokody­
li. 20.15 - Koszykówka. 22.00
- Wiadomości. 22.15 - Z Hol­
lywoodu. 22.40 - S. “Pierw­
sza fala”! 23.25 - S. „Fant”.

$ B T V

6.00 - DW. 6.30 - TV ko­
biet. 7.00 - S. “Dziennik Da­
nieli”. 7.45 - S. “Kamila i 
Nano”. 830 -,S. “Moja jedy­
na”. 9.15 - S. “Królewskie 
wzgórze”. 10.05 - S. “Statek 
kosmiczny”. ,10.55 - Przegląd 
krym. 11 ;05 - TV kobiet. 11.35 
■•Rowerowe show. 11.45 - S. 
“Na zdrowie”. 12.10-S . “Te­
lefon morderstw”. 13.00 - Na 
jednym końcu haczyk. 13.30 - 
Sam sobie mistrzem. 14.00 - 
Jak się czujecie? 14.30 - TV 
kobiet. 15.00 -Koncert. 15.M>
- Rowerowe show. 16.00 - 3. 
“Wiercipięta”. 16.45 - Wiado­
mości. 16.55 - S. “Kamila i 
Nano”. 17.45 - Pieśń dnia. 
17.55 - S. “Moja jedyna” . 
18.45 - Wiadomości. 19.10 - 
Przegląd krym. 19.20 - Pro­
gram V. Matulevićiusa. 19.55- 
Loteria. 20.00 - Rowerowe 
show. 20.10 - Film fab. “An­
gelika i król”. 21.55 - Spojrze­
nie. 22.15 - S. “Królewskie 
wzgórze”. 23.05 - Jabłko Ada­
ma. 23.35 - TV kobiet. 0.05 j  
Przegląd krym. 0.15 - Rowe­
rowe show. 0.25 - Program V. 
Matulevićiusa. 0.55 - 6*00 - 
DW.

11.40 - Niech żyje król. 12.05
- S. „Szpital połowy”: 12.30 - 
S. “Słoneczny patrol”. 13.15 - 
S; “Morderczyni wampirów”.
14.00 - S. “Park Centralny”. 
14.50 - S. “Nowe przygody

■ Popeya” . 1.5.15 - S. “Santa 
Barbara”. 16.00 - 3 minuty. 
16.05 j  S. “Bez ciebie”. 17.00 - 
S. “Niewolnica Isaura”. 17.40
- S. “Uroczy i dzielni”. 18.05 - 
Metropól. 18.10 -'S . “Rosa- 
linda”. 19.00 - Wiadomości. 
19.20 - Sport. 19.30 - Bez tabu.
20.00 - Komedia. 21.00 - S. 
“Nadzieja Chicago”. 21.55— 
Wiadomości. 22.05- Ŝ  “Izba 
przyjęć”. 23.00 - S. “Żonaty i 
z dziećmi’, 23.25 - S. “Prawo i 
porządek”.

“Grace w opałach”. 21.40 - Wi­
leńska jutrzenka. 22.00 - Z 
Wilna. 22.15 - S. “Po prostu 
Maria”. 23.05 - Znak jakości. 
23.15 - Kanał muz. 23.45 - S. 
“Wyznania erotyczne”.

1630 - Kroniki wileńskie. 
J. Paleckis. 17.00 - S. “Zakaza­
na kobieta”. 17.50 - Warto od­
wiedzić. 17.55 - Puls Wilna. 
18.05-Oferta,18.10-Zadzwoń 
i pozdrów. 19.00 - Wiadomo­
ści (poi.). 19.10 - S. „Zakazana 
kobieta". 20.00 - Wilno i wilnia­
nie. 20.30 - Warto odwiedzić. 
20.35 - Film fab. “Kotka na gó­
rnym dachu". 22.10 - Oferta. 
22.15-Puls Wilna. 22.25-Wia­
domości (pol.j. 22.35 - Europa 
dziś

dzwonek do dizwi na nowo budził nadzieją, ale wresz­
cie uznała, że sprawę trzeba załatwić oficjalnie. Sąd . 
obiecał pozytywnie rozpatrzyć wniosek rozwodowy 
po ustaleniu, czy rzeczywiście małżonek nie pojawił 
się tak długo. Kobiecie bardzo trudno jest w Iranie 
uzyskać rozwód. Mężczyzna nie ma z tym najmniej­
szych problemów, pod warunkiem, że zabezpieczy.^ 
kobietę finansowo.

0.15-W  centrum uwagi. 0 3 0 - .' 
Powitanie Polonii amoykańskięj. r  
0.35 - Krzyżówka szczęścia-te­
leturniej. 1.00- „Złotopolscy” - 
serial prod poi. 1.25 - „MiśtJsza- 
tek” - serial anim. dfifdzieci. 135 
-Wiadomości. 2.05-TcatrTeie- 
wizji. „Niedobra miłość" - autor 
Zofia NaBcowska. 3.15-Abeca­
dło kina 330 - WieczoryChopi- 
nowskie.430- Panorama. 5.05 - 
Program publicystyczny.

- 21.55 - Oddział dyżurny. 720 - 
Dom towarowy. 7.30 - Arena - 
sport 8.00 - S. “Milady”. 8.50 - S. 
“Lato naszej tajemnicy". 1430 - 
Filmyanim. 15.20-Wieża. 15.55- 
S.“KomisaizRex”. 1730-S.“W 
zwierciadle Wenus”. 18.25 - Biała 
papugą 19.45 - Film fair 2135 - 
1 .udzie chcą wiedzieć. 22.10 - Pio 
destałszfukl 23.35-Goiąca dzie-

6.25 - Teleshop. 6.55 -S. 
“Alicja w~ krainie czarów".
7.15 - S. “Nowe przygody Po­
peya”. 7.35 - Bez tabu. 8.00 - 
S. „Rosalinda”. 8.45 - S. “Bez 

_ ciebie". 9.30 - S. “Urbczy i 
dzielni”. 10.00 - Teleshop. 
10.30 - S. “Druga strona miło­
ści”. 11.15 1 Kamera VRS.

8.05-Z  Wilna. 8.20-To­
wary i usługi. 8.30 - Kanał muz. 
9.00 - Z Moskwy. 9.05 - “Ja 
sama”. 10.05 - Lekcja jęz. li­
tewskiego. 10.15 - Filmy amm. 
dla dzieci. 10.45-Podoba s p ­
oglądaj. 11.00 - Z Moskwy.
11.05 - Dzień po dniu. .13.00 - 
Z Moskwy. 13.05 - Film anim. 
dla dzieci. 13.20 - Dziękuję za 
zakup. 13.35 - S. “Po prostu 
Maria”. 14.30 - Towary i usłu­
gi. 14.40 - “AnykSćią vynas”. 
14.45 - Podoba się - oglądaj.
15.00 - Z Moskwy. 15.10 - W 
świecie ludzi. 15.40 - Kanał 
muz. 16.10 - Patrol drogowy. 
16.30 - S. “Grace w opałach". 
16.55 - Podoba się - oglądaj/ 
17.05 - S. “Robin Hood”. 18.00 
- Ż Wilna. 18.20 - W świecie 
ludzi. 18.40 - Humor. 19.35 - 
Z Moskwy. 20.00 - Lekarz do­
mowy. 20.30 - Towary i usłu­
gi. 20.45 - Patrol drogoWy.
21.00 - Z Moskwy. 21.15 - S.

^ l
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7.00, 10.00, 13.00, 1 6 .00, 
22.20-Wiadomości. 7.15,17-45 
.  s. “W imię miłości”. 8.15 - 
Show. 8.40 - Człowiek i pra­
wo. 9.25 - S. “Dżeni jedzie do 
Hollywoodu”. 9.50 - Bibliote­
ka domowa. 12.30 - Razem.
13.15 - Żył sobie pies. 13.35-
Ulica Sezamkowa. 14.00-Sie­
dem bied - jedna odpowiedź.
14.15 -Dolat 16iwię*j. 14.45 
- Komedia “Wielka przerwa”. 
16.25 - Kalambur. 17.00 - Pro­
ces. 18.45 - Dobranoc, dzieci. 
19.00 - Czas. 20.00 - Piłka noż­
na. 21-50-Cichy donS _

5.00,6.00,7.00,15.00,17.00, 
19.00,23.00 - Wiadomości 6.15,

rypO L O N IA

6.00- Kawaczyheibata 7.45 
-Dziennik krajowy. 8.05 - Sport- 
telegram. 8.15 - Krakowskie 
Przedmieście, 27.8.30 - Wiado­
mości. 8.45 - „Złotopolscy” - se­
rial prod. poi. 9.10 - „Gtupa spe­
cjalna Eko" - serial anim. prod. 
austral. 9.40 - Teleturniej - Gry 
olimpijskie. 10.05-Magazyn tu­
rystyczny. 10.30 - Forum 11.15
- Przegląd Prasy Polonijną. 1130
- Magazyn polonijny z Islandii 
12.00-Wiadomości 12.10-,Pa­
rada oszustów” - senal prod. poi- 
12.55 - Wielcy, więksi i najwięk­
si 13.45 - „Miej®; urodzenia" - 
fiim dok 14.40 - Zaproszenie - 
program krajoznawczy. 15.00 - 
Wiadomości. 15.10-Galenapod 
strzechą 15.30 -Święto lazare­
tów. 16.00 - Panorama. 16.10 - 
Rower Błażeja. 16.30 - Tele- 
express Junior. 16.35 - Rower 
Błażeja. 17.00 - Teleexpress. 
17.15- „Grupa specjalna Eko 
serial anim prod austral. 17.45 - 
Krzyżówka szczęścia - teletur­
niej. 18.10-Credo-magazyn ka­
tolicki. 18.40 - Gość Jedynki.
18 50 - „Złotopolscy1 - senal 
prod. poi. 19.15 - Dobranocka.
19 30 - Wiadomości. 20.00 - Pro­
gram publicystyczny. 20.50 - 
Wieści polonijne. 21.00 - Pano­
rama 21.30 - Teatr Telewigi,
Niedobra miłość” - autor. Zofia 

Nałkowska. 22.40 - Abecadło 
Idna. 23.20 - Wieczoiy Chopi­
nowskie. 24.00 - Wiadomości.

6.00 - Piosenka na życzenie. 
7.00 - „Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 730- Po­
lityczne graffiti. 735 - „Godzd- 

' la" - anim serial dla dzieci. 8.00 - 
„Czarodziejka z Księżyca” - se­
rial anim dla dzieci 8.30 - „Tar­
zan” - ameryk. senal przygód.
9 00 - „Allo, allo” - ąngiel. senal 
komed. 930 - „Paloma” - mek­
syk. telenowela. 1030 - „Xena,
wojownicza księżniczka -ame­
ryk serial pizygod 1130-.M™'- 
tal kombat” (USA). 1230 - Di­
sco Polo Live. 13.30 - Sekrety 
rodzinne. 14.00 - Link Journal. 
1430-Kalambury. 15.00-„Ba|- 
man” - anim. serial dla dziwi. 
15.30 - Informacje. 15.45 - „Po
prostu miłość” (Brazylia). 6.45
. Renegat”-ameryk senal sen-
sac. 17.35 -,JF«" -ameiyk.se-
rialsensac. 18.30-Super Express 
TV. 18.50 - Prognoza pogody.
18 55 - „Paloma” - meksyk, tele- 
nowela 20.00 - „Skarb Hitlera 
(W.Biytania). 20.50 - Losowa­
nie Lotto i szczęśliwego Numer­
ka. 21.55 - Tok Szok w Polsacie. 
22.55 - Wyniki Losowania Lot­
to 23 00 - Informacje i biznes
informacje. 23.15-Progno^po-
„ody. 23.20 - Polityczne pattiu. 
J-i35  .  13 posterunek - P01-..
serial komed. 0 .05 - „Super
Express TV. 0.2CI -(Włochy-Francja-Niemcy). 2.00
- Muzyka na bis.
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TRWA PRENUMERATA

Wydanie z dostarczaniem przez pocztę:
Codzienne - Indeks 0044

Im/es. 2 mieś.
19 Lt 38 Lt

Codzienne dla Inwalidów I, II grupy, emerytów I mieszkańców 
wsi-Indeks 0227 i e u  32U

Sobotnie - Indeks 0172 g j ^  7 8 0 L f

Piątkowe z dodatkiem “Znad Willi” (co drugi tydzień) indeks 0255 
3,90 Lt ,7,80 Lt

“Kurier W ileński’’ można zaprenumerować w każdym  
urzędzie pocztowym

Wydanie codzienne w księgarniach 
S.K., Auśros Varti| 9 
“Elephas”, Olandi) 3 13 Lt 26 Lt 

26 LtW szkołach 13 Lt

Prenumerata dla czytelników za granicą
na 1 miesiąc -1 6  USD

Konto bankowe: Uetmros taupomasis bankas,
Sostlnós skyrius
Paśllaićii) klienti) aptarnavimo poskyris,
B/k 60111, a/s 1129001102, yaliutinó s-ta Nr. 1871006099

Ciągle pada
Dziś na Litwie zachmurzenie zmienne, _ _ _ _ _  

lokalne opady deszczu. W iatr południowy, ' / '  \ /M /M  
południowo-zachodni, 4-9 m/sek. Temperatu­
ra w nocy 8-13, w dzień 15-19 stopni.

W Wilnie będzie padało. Temperatura w nocy 10-12, w dzień 
16-18 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni przelotne opady deszczu. 
Temperatura w nocy 8-13, w dzień 13-18 stopni ciepła.

Kalendarium
* Czwartek (30.IX) jest 273 dniem 1999 r. Do 2000 roku 

pozostało 92 dni.
* Znak Zodiaku - Waga.
* Imieniny: Felicji, Hieronima, Honoriusza.
* Wschód Słońca - 6.16, zachód - 17.59. Długość dnia 11 

godz 41 min.
* Księżyc. Pełnia - od 25 września.

Wyniki losowania z dnia 
28 09 1999 
Nr 447

A I D I H A S

0 2  1 O M  2 8  3 3  C

Wyniki losowania z dnia 
27 09 1999 
Nr 1209

02 04 12 13 18 21 24 28 29 30 
31 36 38 41 43 45 46 48 52 5Ś

Oferujemy dobrze płatną pracę w 
indywidualnej firmie budowlanej. 
Nasze materiały i sprzęt, 
wasza aktywność 
i umiejętność pracy.

Tel.: (8-27) 55 34  84. S5 35 47.

lanei. I

W

W Wilnie!
od 26.08 
do 03.10

Przy al.Laisv6s,naprzeciw Centrum Handlowego 
“Mada" i “Pasidaryk pats”

Międzynarodowe 
Święto Cyrku!

W programie - popisy egzotycznych 
zwierząt “Baśnie wschodnie"

Po raz pierwszy na Litwie tresowane wilki! 
Na arenie boksować się będzie kangur 

Taisonl
Wystąpią również ekwilibryści,akrobaci, 

żonglerzy,iluzjoniści.
A zabawiać będzie jeden z najwybitniejszych 

w Europie downów-mimów 
Mister Arkado, 

uczeń nieodżałowanego Jurija Nlkulina 
Michaił Mingazow.

Zapraszamy: 
we wtorW.śródy,czwartki,piątki o godz.18^00 

w soboty,niedziele o godz.14.00 i 18.00.
Kasa czynna jest obok cyrku od godz.9.00 do 19.00. 

Cena biletu od 8 do12 Lt.

Dyrektor - kierownik artystyczny Petras Variakojis §

Pom agam  odrabiać lekcje 
uczniom z polskich i rosyjskich 
szkół.

Tel. 56-05-30.

M łoda kob ie ta  d o p a trzy  
dom lub mieszkanie.

Tel. 41-70-67.

Kobieta (29 lat) poszukuje 
pracy florystki.

Tel. 75-48-27 (wieczorem).

Dziewczyna pilnie w ynaj­
mie pokój w dzielnicy VirSuli- 
skes, K aroliniSkćs, Ju stin i- 
Skes.

Vilnius, tel. 41-37-71.

Sprzedam ziemniaki, jęcz­
mień, pszenżyto (zmielę i do­
starczę na miejsce).

Tel. 59-02-54, 8-290-50271.
(Zam. 350)

Młody mężczyzna poszuku­
je  dowolnej pracy. Ma prawo 
jazdy (kat. „B”).

Tel. 41-40-98.
Roland.

v Pieczątki, Wizytówki: 
Ig  Umiłowanie. I

{ (Szerok&Sić do im) 1
Nadruki na 

jM f  kubeczkach, JR. kosz&Jich, 
jJługopisaBhi...

Nadj^sy 
E K "  na m etafif| 
fcSA W ESTO H ®  

.technologią.

Młoda dziewczyna poszuku­
je pracy sprzątaczki w mieszka­
niu lub biurze.

Tel. 41-09-12, 34-60-15 (od 
godz. 20.00).

W ykształcona dziewczyna 
(27 lat), Polka, zaopiekuje się 
domem oraz dziećmi.

Vilnius, teł. 42-72-35.

Stale skupujem y utuczone 
konie.

Vilnius, teł. (8-22) 320-360, 
8-299-92554.

(Zam. 1327)

Przygotow uję do egzam i­
nów z języka niemieckiego.

V ilnius, te l. 46-23-42 (od 
godz. 18.00).

(Zam. 349)

Sprzedajemy gałęzie brzo- 
zowe na opał. Cena 1 m sześć. - 
18 L t  Możemy przywieźć.

V iln ius, te l. 51-42-98, 8- 
299-66673.

(Zam. 314)

Sprzedam konia (5 lat).
Tel. 41-2D-20.

KURS WALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs na 
30 września 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych

Nazwa waluty Lt/zajedn. walut. 
DolarUSD 4,0000
UEeuro 4,2112
Dolar australijski 2,6192
100 tys. rubli
białoruskich 1,2698
Korona czeska 0,1178 
Korona duńska 0,5665 
Funt brytyjski 6,5880
Korona estońska 0,2691 
100 jenów japońskich 3,7416 
Dolar kanadyjski 2,7347 
Łat łotewski 6,8505
Złoty polski 0,9709..
Korona norweska 0,5138-
Rubel rosyjski - 0,1594
Korona szwedzka 0,4866
Frank szwajcarski _ _ 2,6293 
100 tys. lirów tureckich 0,8647 
Griwna ukraińska 0,8972 
100 forintów
węgierskich 1,6435
10 tys. rumuńskich lei 2,4405 

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

za 1 euro)
0,787564 funta irlandzkiego
13,7603 szylinga austriackiego
403399 franka belgijskiego
166,386 pesety hiszpańskiej
1936,27 liry włoskiej
40,3399 franka luksemburskiego
2,20371 guldena holenderskiego
200,482 eskudo portugalskiego
6,55957 franka francuskiego
5,94573 marki fińskiej
1,95583 marki niemieckiej
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